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'5 m iejscu ...........................................• •
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . •
We Włoszech, Prancyi, Ang—, Belgu,

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 
Pojedynczy numer kua/tuje **?.*; > z Pr? e?ytką pocztową 6  c t.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nanycia po 6 ct.

P r e n u m e r a t ę  p rzy jm u je  się ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc.
Histy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franci do A dm inistruj Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
JłrJ optsou’ n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie zw ra ca .

A d r e s  K e d a l - c j l  |  A d m in i s t r a c y l  s u l i c a  ś w .  J a n a  Ł .  1 3 .
T a I a ł  o n u Nr. 41.

N O W A
P r e n u m e r a t * ;  p r z y j m u j ą i

M m ią j s c o w ą : Admuuetnoya Nowej Reformy i wssystkie nnyaj p*«t*w*; u s l r j a r a
w ą ;  Administracja Nowej Reformy. — Magar-.yn nowoóoi F i  Grigata i GMwna tre n u  
w Rynku. — Ag i ey» J. Hopeana i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 2. — Hewg+l 8t fcartlA- 
•kiego, Sukiennioe. — Handel Kreteohmera. Rynek. — Handel r Ekiera, u l Kamabeka, 18.

aeezeiee. — w e a n i N s i r t u  ii. sm aoerg. — n l u l u  pp. naaefmrtnin a  V*-
gier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bacylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. M<„. (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hemwaaa 
Goldschmied, M. Dukee, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y i u  iUetótó Mi twll» da Fw 

bliohć A. L e r e 11 e. direotaur, Kr* OumJrtta, 01 
O g l o s z e a l a  (inaeraty) przyjmuj* Adainistra^ya za opłatą od miejooa wierna drokeiw yi- 
euem (petit), za pierwmy raz 10 ot, za każdy nzatąpny raz po 5 oeoL — N a d e a l a a e  po 
•0 centów od wiersza /a kaidy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 e i od wieńca. — CUwmj pm -
£  h u c z n e  po 50 ot. od wierna. — T lu lą i urnlhi do Nowej Reformy (prospekty, eyrkulana, 

oszeuia itp.) pnyjmoye u  za eeay 1 iłr. od 101 egzem dla ■— i^imiwrnk, a 50 o t od 100 *nmm. 
■fcpMewyek p t r a a m l  KcMgrmM epnm i Uv o s p n t *  h u j m  praska*ru piuwiw jm .

Od Adifiinistracyi.
Oelem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  i p r a s z a a y  

•  w t z t t o r  id h a w ia a la  p r a a u a a r a ty .  k tó­
re) w a ru n k i p o d an o  w  n a g ł o w c u .  obok 
ty tu łu  d z ien n ik a

ł*renumer«Hę zamiejscową \ miejscową
p rz y jm u je  t y ł k a  A am in u ttrac y a  „N ow ej 
B e io rm y u w K rak u w ie  < a g e n c y e  w ym .»  
n ia n e  w aagłow K u d z ien n ik a

Noivi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
wszystkie arkusza dodathn powieścio­
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko­
sińskiego), które wyszły w styczniu i lutym.

K r a k ó w ,  21 lutego.
Ju tro  pierw sze posiedzenie Rady państw a. — 

Czy będzie cbleb z tej m ąki? Zasępione tw arze 
m inistrów ukażą się ju tro  z law y  rządow ej; nie- 
sp jk i jae , badawcze spoj-zenia padną na posłów, 
grupujących s ę w Izbie. N ikt dzisiaj nie wie, 
cc dianie się z tym  parlam entem , jak i los bę­
dzie gabinetu Kotu bera. Może większość zb iera­
jących się jntro posłów ostatn ią w tym  chara­
kterze odbyła do W iednia wędrówkę. .

Korferencya ugodowa, czy te t pojednawcza, — 
Biaiejsza « to, jak  ją nazwiemy — zrazu zapo­
wiadała się znacznie korzystniej, niż dzisiaj o 
jej rezultatach powiedzieć można. Jej oddział 
dla Moraw zmienił zapatrywania pod wpływem 
Przedłożenia rządowego o języku w urzędach 
morawskich; to najlepiej i najJ isadaiej chara­
kteryzuje usposobienie stron spornych. Obiadują 
one tak długo, jak  długo nie dotkną jakiejś 
kwestyi ^aiswL ciej Kaźća taka kwesty a. działa 
jak  dynuałt-. Niemcy i Czesi zrywają się z miej­
sca; a s .  jedni ani drudzy nu włos odstąpić nie 
chcą od swoich przekonań, - . rezydent gabine­
tu przedłuża żywot konfere-cyi, omijając tak ie  
takie dynamitowe kwestye i załatwianie ich od­
kładając na póżeH  Teino kunktatorstwu jedy- 

^  ■uą»«awacya wogóle do zawdzięczenia, 
te  do. nis różniła się jeszcze, że dotąd żyje. 
Ale szanse jej słabną z dniem każdym — to 
publiczna tajemnica.

Parlament zbiera się w.ęe pod bardzo złym 
znakiem. Dr Koerber jedną ręką głaszcze Cze­
chów, drugą ściska Niemców; „prawica" nie 
wie, co dostaje r lewica“. Czy Czesi urządza 
obstrukcyę ? Co i® dać, żeby pozwolili przy­
najmniej kontyngent rekrutów uchwalić ? Co 
n» to wszystko powie lewic ■ niemiecka ? Wśród 
tych piekących pytzń ®ij> dzień za dniem, ty­
dzień za tygodniem, — * *** odpowiedź zdobyć 
*ię niesp sób. Czai jednak przynagla; Ubu ju ­
tro się zbiera pierwsze stężały pad"..

Jak  wśród t Kiego chaosu będzie można my- 
ileć o załatwieniu żywotnych interesów państwa 
i krajów? Zaczyna już ten stan rzeczy dokuczać 
wszystkim; polityka narodow ościow a przygłu­
szyła najżywotniejsze sprawy ekonomiczne. Prze­
mysł ujarzmiony, —  rolnictwu b rak  poparcia 
i t. d.

K o ł o  p o l s k i e  nie może znaleść się w tej 
sytuacyi. Ono, które tyle razy nawę państwa 
prz»d i izb ciem ratowało, teraz zepchnięte zo­
stało na plan drogi. Miejszość niemiecka i klnb 

.czeski wyrokoj% o wszystkiem. W pływ dtlega 
' cyi polskiej n -g iy  nie był tak marnym, jak 
Iobecnie. Ona niczego nie chce ani dla s<cbie, 
lani dla kr*ju; a j żeli m i jakieś żadania, to 
wypowiada je  ze wstydliwnścią dziewhzą, a 
łagodnością iście badającą. Nikt się z temi żą 
daniami nie liczy, — bo i po co ? Koło ode 

igrało jnż swoją ro'ę: może o d f jić ..
| Nie ma nawet nadziei aby Koło polskie, w 
d 'isif j zy<n swoim składzie u i g ł u  innemi poto­
czyć me torami. Ta konserwatywna jego więk­
szość, kióra dzisiaj w nietu kióluje nigdy ni­
czego się nie nauczy, nigdy nie zmieni polity 
cznej metody. Służyła zawsze rzekomym inte 
resom państwa i dynastyi, z pominięciem w ła­
snego sw*go kraju, — i wł»śnie przez to od- 
dwra tamtym najgorszą * kwiecie przysługę. — 
N'C zanosi się tutuj na zmianę. Przecież nawet 
dzisiaj, wobec całej grozy położenia, nawołoje 
konserwatywny organ krakowski, aby Koło 
polskie nie ważyło się przekroczyć granic, a 
któryck zaczęłaby się „negacya interesów pań 
stwau. A my już wiemy co to jest owa „oega 
cya“. Imperatywem jest tutaj wola rządu, w o- 
stutecznym z»ś razie życzenie kocony, które o- 
bowiązuje tylko nas, a n ig iy  Niemców, lub 
Czechów... Pod takim naciskiem działając, ta­
kim ulegając wpływom, Kuło polskie przestaje 
być sobą, a jest tylko narzędziem, raz wyż­
szych, raz niższych sfer rządowych; samo nie 
działa, lecz ma czynność sobie poruczoną.

Słabnie więc, w naturalnew rzeczy następ­
stwie, zaufanie kraju do jego delegacyi; kryty­
cyzm estrzy szpony na jej błędach, radykalizm 
zdobywa sobie coraz w'ęcej sympatyi. Czy obe­
cnie Koło polskie do starych błędów doda no­
we, czy też wreszcie odszuka busolę wśród chaosu, 
panującego w parlamencie i państwie ?

Koło polskie lubnje się w roli pośrednika nie 
bacząc, że czynność ta może być tylko narzę­
dziem, ale nie celem szanuj jcego się klaou. 
Teraz np. wytęża ono wszystkie siły, aby atrzy 
mać praw ieę, aby nie dopuścić do rozbiciu się 
konfsrencyi pojednawczej. Gdzież jednak i kie­
dy znajdą wreszcie swój wvraz nasze własne 
interesu? O ly  Niemcy pogodzą się z Czachami, 
co wtedy &a rola douUnie s ę Kołu polskiemu ?

Niech się Zistanowi nad tern p. Jaw orski i 
jego najbliższe otoczenie Dla nas jest zupełnie 
Obojętną r ie c ią , czy kilka Polaków zyska oi 
dery  lab tytuły ekscelencyi,— my chcemy real­
nych zdobyczy, bo kraj ginie z nędzy, marnieje 
w otchłani ciemnoty.

( o r e s p o i i ic y a  J l iR i i j  M e r a 7 ''.
L w ó w , 20 lutego.

(nK ordyanu na scenie. — Konk'iis w sprawie 
teatralnej. — Z jazd delegatów Tow. „ Uniwersy­

tetu ludowegou).
( )■ » K o r d y a n “ n a  s c e n i e  l w o w s k i e j ,  

to zdarzenie literackie i teatralne pierwszorzę- 
wagi, które, h t ,  tema kilkanaście, byłoby 

wyu-arlo wrażenie piorunujące. Wczoraj przesn-

I
nął się smętny, a wulkaniczny bohater Słowa­
ckiego, którym tenże chciał dorównać K >nrado- 
wi, przed naszemi oczyma, i krytyk n.a»i ze 
smutkiem skonstatować, że Lwów obecny zda­
rzania tego n'C odcznł. Sala teatralna, tak na­
bita po brzegi na premierze zinki Tołstoja, na 
operack i operetkach, w c z o r a j  z a p e ł n i o ­
n ą  n i e b y ł a .  Parter (plutokracya żydowska) 
i loże i umowie i połpsinki) zwykłej swej pu 
bliczm ści nie widziały, a. obecni zachowywali 
się przeważnie chłodno, wybachając oklaskami 
goretszemi tylko dwa rszv: po spiskn w pod 
ziemiaek i przy dźwiękach mazurka Dąbrow­
skiego.

Nic dziwnego — „Kordyan" wymaga wyso- 
k i j  kultury tak ze strocy publ czu ści, juk i 
ze strony grających, kultury estetycznej i naro 
dowej. Dusza złamana (dziś powiedzianoby: de 
kadent) a błyszcząca wszystkiemi bogactwy 
i urokami japońskiego kwiatu, cudownym języ­
kiem roztaczająca obrazy rozdartego swego „j*", 
a zarazem głębokie, iście Hamletowskie r. fle­
k s je  konwdlsyjaym rzutem, dźwigająca sic na 
chwilę nu szczyt bohaterstwa, by runąć — ile 
t i  ona do zrozumienia wymaga wysabtelaienia 
nerwów, smaku i współczucia psy< h 1 giczneg >! 
G .loryu brała więc, co nam wszystkim wspól- 
nem: gorący nastrój narodu wy — reszta prze­
szła „wśród niemych słach-czyu.

Dyrekcya dała, co miaiu na lepszego: wysta­
w ę wspaniałą, stylową, mar 200 żołnierzy, wy­
borowe siły — nie dała swej inteligencyi. — 
Kurdyan p. Sosnowskiego hył więc aktorem. 
W pierwszych scenach deklamował, ale głębo 
kiej natury Kordyuna, subtelnych jego rofloksyj, 
żaru z pod popiołów — nie wydobył. W koń­
cowych za to scenach postawa jego, głos dżwię 
czny i silny talent deklamatorcki, porywał. — 
Najirwalej wpisał s ę nam jeszcze w pamięć 
stary Grzegorz p. Chmielińskiego, oraz p. Za 
Wadzki, jako Konstanty, zwłaszcza w momen­
tach wybuchowych.

Podczas przedstawienia w te itrze rozeszła się 
wiadomość o uchwałach Rady miejskiej, normu 
jących konkurs w sprawie teatralnej. Stało się 
więc, ja k  zapowiedziałem w ostatnim liście. — 
Rada miejska przyjęła zaradę, wyrażoną we 
wniosku pp. Michalskiego Loeweusteina, a ca 
do szczegółów dała kom isu teatra'nej najszer 
szą swobodę .rzktowai <a , jlerertaroij w tym 
kierunku „abs gmina, oproś* pewnego, z góry 
oznaczyć się mającego czynszu dzierżawnego, 
mia/i także zaubzeżony sobie pewien procent 
czystego zysku — nie partycypując w ewentu­
alnym deficycie. Dzierżawoa ma pokrywać wszy­
stkie wydatki z prowadzeniem teatru połączone, 
gmina z jś  m i pokrywać tylko konserwacyę gma­
chu i podatek ekwiwolentowy11. Jestto oczywi­
ście rama bardzo szeroka, mogą się w niej po­
mieścić sumy i postanowienia dła fiaansowości 
gminy i artyzmu najkorzystniejsze.

Teruz z polu zssud przechodzi sprawa na pole 
osób. Nie ulega atoli wątpliwości, te  i one ma­
ją szanse, o ile reprezentują zasady. Wprost po 
myśleć się nie da, aby koinisya teatralna pro 
ponowała oddun e teatrn oferentowi, przedsta­
wiającemu niższe niekorzystniejsze warunki — 
jak ieu i saś one będą, wyłoni się dop ico  przy 
perlraktacyaeh ustnych ze wszystkimi kandyda­
tami. Dlatego uprzedzać wypadków nie można; 
faktem jest, że pan Pawlikowski zdobył sobie

sympatye przebojem, ale nie wiadomo też, jakie 
warunki zaofiaruje p. Heller.

Po 10 marca — vederemo.
Cicho i niespostrzeżenie odbyło się tu w nie 

dzielę walne z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  
T o w a r z y s t w u  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e ­
g o  i m.  M i c k i e w i c z a  — zgromadzenie bar­
dzo pracowite, gdy ż obradowało prowi* ośm go­
dzin. a poważne i parlamentarne, ze JE  doktór 
Koerber byłby szczęśliwy, gdyby zwołane przez 
niego na pojutrze „walne zgromadzenie" tak się 
sp gało. Po.aa pierwszy zjechali się z całego 
kraju ludzie dla rudzeuia nad szerzeniem oświa 
ty pozaszkolmj przedstawiali stosunki swego 
zakątka, idee i dezyderata. Eatazyazm obudził 
dt l g- i t  krakowski, p. Urbanowicz, sprawozda­
niem z działalności Koła krakowskiego, które 
zgromadzwa na swoi h wykładach około 9000 
słuchaczy, miedzy tymi 4 0 ^  robotników, kiero­
wało się bardzo racyonalnym placem naukowym, 
nudto nawiązało stosunki z O itraw ą morawską 
Tarnowem i N. Sączem gdzie też niebawem ma 
ro-.począć wykłady. — Ni* mniej zadawalniająco 
przedstawiły się sprawozdania z działalności ko 
mitetów w Stanisławowie i Jarosławia.

Po gorncej dysknsvi przyjęto sze eg wniosków, 
dążących do rozszerzania i p o g łtb o n a  działał 
ności Towarzystwa. Uchwalono m ięu.y innemi: 
organ towarzystwa „Wiedzę dla wszystKick“ 
wydawać regularnie co kw artał, zaopairzywsty 
go, prócz działa reformacyjnego, także w nau­
kowy; polecić zarządowi głównemn obmyślenie 
planu i śr >dków celem i wydawania „Bir<ljtoki 
dla Aamunków" oraz nrtądzenia w Galicyi za 
kładu „Uranii", wydać odezwę do ziomkow 
z pod wszystkich zaborów i im  gracyi o popie 
fanie celów Towarzystwa datkami etc.

Do zarządu wybrano pp. prof. Bujwida, Li 
bańskiego, Antoniewicza, prof. Bąd<yńskiego, 
Bronisława Kłosowskiego, dra Diamanda, dra 
Perlmatterównę, Wyrostka.

Komersem, przeplatanym mowami i śpiewem, 
zakończyło się to pierwsze zebranie delegatów 
młodej instytncyi, która w krótkim czasie zło­
żyła tak wybitne dowody żywotności

Polityczne morderstwo.
Kilka dni tema przyniósł telegrsf wiadomość 

o zamordowania w B u k a r e s u c i e  agenta taj­
nej policyi tureckiej, niejakiego F i t o w s k i e -  
g o, oraz u aresztowaniu podejrzanych o to mor­
derstwo: Ilewa B o i c i n , vel B o j a n o w a  i 
K a r a m b u ł o w a .  Wedle doniesień ze stolicy 
Rumunii precedensu tej sprawy były następu­
jące:

Rząd turecki zwiaual niejednokrotnie uwagę 
rządu rumuńskiego na agitatorów macedońsko 
bułgarskich, przebywający cL w Rumunii. Ponie­
waż jednak agitatorowie ci zachowyu ali się zu­
pełnie spokojnie, przeto władze romańskie nie 
widziały powodu czynienia przeciw mm jakich­
kolwiek kroków, gdyby nie murderstwo, popeł­
nione w Baki reszcie nocą z 13 na 14 b m. 
Tejże nocy znaleziono na ulicy G l a n s c h - Y o -  
d a  zwłeki młodego człowieka, zamordowanego 
skrytobójozo. Z papierów, znalezionych przy nim, 
przekonano się , iż zamordowany nazywał się

F i  to  w s  k i  i mieszkał przy uliey K a n t e ­
na i r  a. Zaraz podjęte dochodzenia policyjbe 
wykazały, że Fuowski, na krótko przed odkry­
ciem morderczego czynu, odwiedził pewną pi- 
w arn ię, do której uczęszczają tylko szumowiny 
społeczne, w towarzystwie pewnego bnłga skie- 
go studen ta, nazwiskiem T r i f a n o w. Natych­
miast aresztowano T rfen o w a, który zeznał, że 
zabity nazywa się Fituwbki i że, chociaż Buł­
gar z urodzenia, był a g e n t e m  p o l i c y j n y m  
t u r e c k i m ,  mającym czuwać nad agitatorami 
macedońsko-bułgar8kimi w Rumunii. Areszto­
wany przyznał, że należy do sprzysiężenia ma­
cedońskiego, lecz wypierał się, jakoby brał ja ­
kikolwiek udział w zamordowaniu Fitow siiego, 
na którego wyrok śmierci wydał centralny ko­
mitet macedoński w Sofii. Komitet ów miał dla 
wykonania tego wyroku śmierci wysłać do Bu­
karesztu dwóch zawodowych morderców, wyżej 
wspomnianego Ilewa B o i c i n i Czarnogórom 
K a  r a m b u ł o w a .

W dalszym ciąga zeznał Trifanow, że wpraw 
dzie wieczorem odwiedził kilka kawiarń i pi­
wiarń w towarzystwie Fitowskiego, lecz poże­
gnał się z nim przed godziną 10. Zanim roz­
stał się z zamordowanym, widzieć miał Trifa­
now, że za nimi szło krok w krok dwóch po­
dejrzanych ludzi. Później słyszał krzyk, lecz nie 
zwrócił n rń  uwagi. Pomimo jednak zaprreczeU, 
wydaje się prawie pewLem, że Trifanow o za- 
mierzonem morderstwie wiedział i mordercom 
podprowadził ofiarę.

Wedle jego wskazówek, tejże jeszcze nocy 
aresztowano Ilewa Boicin i Karambułowa, któ­
rzy przyznali się do zbrodni i wskazali na Tri- 
fanowa, jako przewodniczącego komitetu mace- 
dońskirgo w Bukareszcie. Morda dokonał sam 
Boicin, który poprzednio zamordował już puli- 
cyjuego agenta tureckiego w Bułgaryi. Jest on 
z pochodzenia Macedończykiem, poddanym ture­
ckim, a należy do klasy nierzadko spotykanych 
na Bałkanach zawodowych morderców polity­
cznych. Skrncky nie okazuje żadnej, twierdząc, 
iż wykonał „akt sprawiedliwości". M ał on ze 
znać w pflicy i, ie  zamordował Stambutowa, 
lecz nie przywięzuje ona wielkiej wagi do jego 
zeznania.

Zamordowany Fitowski liczył lat niespełna 
30 i miał bardzo burzliwą przeszłość Ostate­
cznie jako dezerter z wojska bi/garakiego schro­
n ił się do R am anii, a jako  ai.eer polieyjny tu­
recki , sprawił niesłychanie dużo złego, denun- 
cyując wieln, nawet niewinnych, Bułgarów ma- 
cod- uski h przed władzami w Konstantynopola.

W ładze rumuńskie rozwinęły gorączkową czyn­
ność, aby z jednej strony porhwycić w swe ręce ' 
nici sprzysieżenia macedońeku-bułgarskiego na 
terytoryum R um unii, a z drugiej strony, aby 
ukrócić tareck. system szpiegowstwa, którego 
wynikiem było morderstwo, dokonane na tle 
politycznem przed tygodniem w Bukareszcie.

Głód w Indyach.
K raina tak bogato przez przyrodą uposażona, 

ja k  Indye przedgangesowe, przechodzi dość czę­
sto straszne klęski głodowe, przypisywane po­
wszechnie nietylko przyczynom elementarnym,

I

STUDYA LITERACKIE.
Od pewnego czasu daje się w naszetn piśmien­

nictwie uczuwać dziwny zastój na p ila  b»dań 
literackich. R )k Mickiewiczowski przyn ó ł tro­
chę nowości biograficznych i komentatorskich 
odnoszących się do wosseza, a rok Słowackie­
go już s ę  żadna • pamiętną publikacyą nie za 
znaczył; „w«».  wa i Bg>“, u którym dotąd 
mówią młodsi i najmłodsn, zaoigał się zaledwie 
*t>lkoma odczvt*mi i rozprawkami (D*sz^ fraka, 
^oławski, Jellenta, J  Paw lik.w ski, Mitaszew 
Bkl, Kasprowicz), a do zogniskowania rozpro 
ktouych promieni w jedno sztńce, bardzo je- 
8z<=ze daleko. Wychodzą kapitalne kigtorye lite- 
r»tary: Chmielowskiego i Biegeleiseaa, ale owo- 

to dawnej, kilku dziesięcioletniej pracy sygte 
®®*tyki Ba podstawie dawnych monografią wy 
l oko ponad bieżącym ruchem literackim stojące 
r ł oh ten bieżący ja*0* P o d s ta w ia  s.ę 0g łale 
1 8 "butno. Na palca-b dadzn s ę  policzyć nume- 
fb bul(. graficzne ostatnich lat, repreztn uiące 

■^ani* nad dziejami naszego piAmiennictw8.
W  tvm stanie rzeezv z tem większą rad -śnią 

J^yehod łi powitać kilka tomów, poświęcony h 
yiąkowoBtudyom litorack. m. Jest ich niewiele, 

^  tt,ą się znaczeniem i warti ś-ią są jednako 
<>Lzami na pustyni. Z wdzięcznością wita 

Jb każdą oazę, z tem większą — gdy dostzr 
y chwil miłych i zapasów zdrowych 
"enną nnbl kacyą jest snus iznt. pozostał*

J °  *• P E d w ard z .e  P r z e  w ó s  k i m * )
8ię i.n t de dz ejo8«je 8,ę jednak

rzadkie
° “0,nie

, Nie o:l 
naszej li te r .tiry . zasłu- 

bec niej dob ze, »zb  g -cając 
u nas bad nia nad liter ta rami

zadanie mał j  d ty h-porus żując

b bi " ^ “yt^ka literacka we Fran^yi" dwa tomy, 
-  "ptwki „Wi dza iżyeie". Lwów, nakładem kslę 

Dl S . Altenberga.

czas u nas tknięte: kwestye metodologi
(zne, odcoinie do badań literakich. Metody 
krytyki litera, kiej V Przy małem (róiniczkowa 
mę i br*kn podz atu pracy, jakie u nao panują 
kwitnie nietylko w dziennikach, lecz także 
w czasopiemach litrrack ch jedna tylko metoda 
literacka: reporterska. Wykształconym jest już 
krytyk, gdv ,Pr^y sposobności wysawa autorytet 
Hipolita T ainea. na szczycie wyks-tałcenia, 
stoi już członek klubu szermierzy najmłodszych 
gdy rzuca frazesy o k ry y ce  su^jcktywno - arty ­
stycznej, popart® imieniem Oli Hansona i Oska-

r*K siążka°ś. P- E iw arda Przewóauego otwiera 
idnokręgi.

8T u L 7 y 7 d ł u g o  *  Paryżu i piłuje śledził ruci 
„  -• —cłerzay, ruch większy b m  n u

gdyż Paryż zaopatruje i
szcze będzie zaopatrywał Europę w ...

Z Paryża wyszły w s z y c ie  rewolucje litera
ckie naszego wirku, a każds z*czyn, . u  __
surm i haseł ki ytycznych. W ogóle „ ryj  
mówi Brun*tiere — jest duszą samą 
francuskiej". We Francyi t*ż krytyka rozw n a 
się najszerzej, jako sztnka i jako nsuka 
nie nczwoliła niestety Przcwuskiemu przeds a 
wić jej obraza wszechstronnie. Szereg stadyow. 
który miał przedstawić stan literatury i krytyk' 
we wsiółczesnej Fran-yi ma też poważne luki 
i t a stara się z-ipełuić d >p<skami i objaśnienia 
mi p Antoni L a n g e .  Jrgo  pióru zawdzięcza 
też ks ą>ka renny wstęn, zawierający historyę 
k r yyk i  li e a k e j  we Francyi od najdawniej 
szy> h czasów do tuomenta, gdzie nawiązuje Prze 
wógki, to jest do działalności Tam eV

Na czele krytyków postawił wydawca g'» 
śoego redaktora Revue des dwa' Mond-s Ferdy 
nanda B r u n e t i e r a .  Pisarz ten ultra zacbo 
wawc y, przeciwn k nowych prądów w życiu i 
literaturze, zm b 1 się na kilkutomowe dze ło  
o „Ewolucyi rcdiajów " w historyi literata 'y, 
któ e u. * być tem dla krytyki literackiej i na 
tnralnej historyi literatury, czem jest w innym

zakresie dzieło Darwina „O pochodzeniu gatan 
ków*.

Czy istn ieą  — pyta B r a n o t i ć r e  — różne 
rodzaje utworów artystycznych, odpowiadające 
„gatunkom11 w kwiecie biologicznym? Co jest ich 
podstawą ' i  warunkiem? Dzieła gttuki — od po 
wiada, uwarunkowane — są: 1) różnor duośm  
środków każdej ze sztuk, 2) rozmaitością przed 
miota każdej sztuki, i 3) odmiennością umysłów 
ich twórców. Oda. pieśń, epopeja, poezya liry 
czoa, komedya, dramat, tragedya, powieść ud ; 
to rodzaje twórczości w zakresie literatury. — 

Rodzaje ie tworzą się, wyodrębniają od współ 
nego pnia, a rozwój ich postępuje jak w biolo- 
t "  od jednorodności do różnurudnuści, zaś czyn­
nikami, zmieniającemi rodzaje są: 1) rasa i dzie­
dziczność, 2) wpływ otoczenia, zależnego od 
warunków geograficznych, społecznych, polity 
cznycb, historycznych, 3) i u iywidualm ść. Prze 
miana rodzajów ulega prawom rozwoju, analo­
gicznym z prawami rozwoju eatnnków b-ologi 
cznych; są niemi: u alka o byt, utrzymanie się 
najzdolniejszych, dobór natnralny itd.

Postaw euiem teoryi ewolncyi zapisał się Bru 
uetićrc trwale w dziejach nauki i poza tem wy 
wiera wpływ, jako krytyk, mierzący i sądzący 
wszystkie objawy sa uki, ze stanowiska katol c 
kirgo, oraz gustu XVIII w. Na tym punkcie spotyka 
się z antagoaizmem, u-iuab ającego Kierunek skraj 
nie przeciwległy, E m i l a  Z o l i .  Zola jest jsk<> 
krytyk literacki mało znany, a przecie ogłosił 
siedem tomów stadyów literackich, zagłuszonych 
jednakże prztz blwko trzy tuziny utworów jeg<> 
iowieściowyck i nowelistycznych. Zawsze jest 

przecie najwybitn’ejszym heroldem krytyki na 
ttralistyczncj. Zoat doskonale całą 1 terature 
swego narodu, obejmował najważniejsze współcz -  
aue zagadnienia naukowe i społeczne i piórem 
bystrem, wrażliweiii, barwnem, nakreślił dla na 
turalizmn konsekwentnie pomyślany, w swoim 
czasie nader racvon*lay program. Ideałem jeg 
był znakomity fizyolog K l a y d u s z  B e r n a r d ;  
na tegoż „Wstępie do nauki nudyeyny ekspe-

rym entiluej" osnuł też cułą swą teoiyę „Powie 
ści eksperymentalnej". Tytuł ten starczy sa pro 
gram. Twórczość artystyczna powinna — podług 
aiego — opierać aię na nauce, powinna liczyć 
się z dziedzicznością i otoczeniem; oba te czyn 
mki wpływają przeważnie na ukształtowanie się 
umysłów i charakterów. „Pomieść eksperymen 
talna jest wynikiem i potrzebą naukowej ewo 
lucyi naszego stulecia; jes t daleizym ciągiem 
i uzupełnieniem fizyologii, która znowu opiera 
się na fizyce i chemii". I  nietylko powieść — 
Zola miał nadzieję, że teatr, poezya, wszystkie 
dziedziny myśii artystycznej będą tylko „doku 
mentami ladfckiemi“, „rzeczywistością widzianą 
przez pryzmat danego temperamentu".

W przeciwieństwie do skrajnych i ciasnych 
doktryn Zoli stoi krytyk-im presyonista Juliusz 
L e m u i t r e .  Jest to u o y sł kapryśny, odrzuca 
jąey w lit. -aturze wszelkie więzy, reguły, tru- 
dycye. Kierujący się upodobaniem chwilowem, 
wrażeniem, zakochany w pięknie, gdzie je tylko 
odkrywa. Daleki ziten  od sądzenia, dalekim 
jest też od stawiania ideałów; w dziele s iaka  
rozkoszy, a z autorem chce być złączony nicit 
symputyi. Szerokie wykształcenie daje ma sze­
roką skalę tych sympatyj, kierowanych — jako 
ostateczną busolą, instynktem wrodzonym zdro 
wym rozsądkiem chłopów, z których LemaUre 
też pochodzi Wiadomo, że ten zdrowy rozsądek 
chłopski zaprowadził go nareszcie na grant do 
gm<ta, którym jest klerykalny nucyonalum.

Obok Lem titre’a wymieniano niedawno je­
szcze wytwornego, ironicznego An tola F r a ń  
ce ’u; obaj aważsją się za potomków scepty 
cznego epikurejczyka: Renana. Teraz drogi ich 
się rozeszły, można też zrozumieć co ktoś po 
w udziu ł, że France jest synem Renana , a Le- 
mnitre jego — małpą.

Od tych impresyonistów-artystów cdc’ua się 
plastycznie posiać kontynuatora i przei b razi cielą 
teoryj Tuine’a, przedwcześnie zmarłego Emila 
H e n n e ą u i n ’a. Odżegnywał się on od krytyki 
„literackiej", pragnał zaś zainaugurować praw

dziwą i gruntowną k ry tykę „naukową" i na­
zwał ją „estopsychologią". Posługuje się ona 
estetyką, psychologią, socyologią, dla wyprowa­
dzenia z dzieł sztuki pewnych wywodów s wyo­
brażeń psychologicznych o pewnych wybitnych 
twórcach artystycznych, o grapach około nich 
tworzących się, o prądach z-esz tą , które w ten 
*punób powstają. Dzieło sztuki posiada poza 
firm ą i treścią estetyczną inne jeszcze znacze­
nie: jest znakibm jego twórcy. To samo mówił 
Taine, ale gdy on wnosił o twórey na podsta­
wie jego otoczenia i momentu historyczo» go, 
Benneqain stosunek ten odwraca: na podstawie 
dzieł pewnego autora, ich poczytnośei i wpły­
wu, sądzi on o pokrewieństwie i podł.b'eństwie 
z nimi pewnych g-up społecznych Ru&biór 
estetyczny dzieła jes t punktem wyjścia, na nim 
jednak nie ograniczamy się; służy nam ono do 
poznania artysty z jednej — czytającej go pu- 
bl.ki z drugiej strony.

Henneęu n jest ostatnim pisarzem, który k ry­
tykę starał się ująć w karby naukowe, wyzwo­
lić ją z pod wpływa subjektywizma i sądzenia. 
Obok niego pracowali i pracują jeszcze pisarze 
starszego pokolenia, acz „na wyżynie czasu* 
stojący i pos adłjscy indywidualne stanowiska 
w krytyce literackiej. R o d  jest w krytyce prze- 
dewszystkiem moralistą; dzieli idee wieka ua 
negatywne (sceptycyzm, pesymizm, immoralizm, 
nierel gi j o ś ć i  i pozytywne, i zw'.,>a na nie ba- 
czna nwajrę; spokrewniony z nim jest Bnurget 
u  erer' P 8ychulogiem przeważnie jest
Emu F  a g  a e t .  Dla niego dzieło literackie nie 
jest „znaki m", lecz ma wartość samo w sobie., 
jako samodzielny prz dmiot badania, porusza­
jący przytem w estetycznej fjrnuie ważne zaga­
dnienia psychologiczne, etyczne i socyologiczne.

(Dok. nast.).
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ale tak ie  w wysokim stopnia rabankowej go­
spodarce Anglików. Obecnie znów, wedle do­
niesień z Londyn*, panaje głód w Indyaub na 
przestrzeni 50.000 mil kwadratowych angiel­
skich, t. j .  powierzchni równającej się obszi ro 
wi W Brytanii, dotkniętych zaś jest przezeń, 
mniej lab więcej, prztw Jo 70 milionów Hinda- 
sów.

Obecna klęska głodowa jest większą od wszy­
stkich innych, które dawniej spotkały Indye, 
zarówno co do obszara mearodzajem dotniętej 
gleby, ja k  i liczby zagroionej ladm śoi. I tak, 
wedie urzędowych danych, w r. 18o5 66 do­
tkniętych było 47 milionów ładzi. w r. 1868/69 — 
44 mil., w roka 1876/78 — 58 mil., w roka 
1896/97 — 65 milionów. Obecnie zajętych jest 
3,785 000 ładzi najbiedniejszych przy robotach 
publicznych, w r. 1896/97 zaś tylko 1.500.000  
należało do tej kategoryi. Niezawodnie przypo­
minają sobie czytelnicy zgrozą przejmujące ry- 
sanki po rozmaitych pismach ilustrowanych, 
przedstawiające przed trzema, czterema, laty 
sceny z głodu w Indyacb. O .ól teraz nędza i 
głód są o wiele straszniejsze^ pomimo le  dwa 
razy tyle ładzi znajduje zarobek przy robotach, 
wykonywanych na koszt skarbu publicznego. 
W prowmcyi bombayskiej i w prowincyach 
rodkowych podobnego nie urodzaj a, jak  obecnie, 

nie było jeszcze nigdy. Prawie takisam nieuro 
dzaj dotknął prowincyę B dżputana, południową 
cacsć Pendlabu i zach >dnie części prowin<*yj 
środkowych, gdzie panuje niebywała susza. N* 
szczęście w niektórych okolicach wymienionych 
prow ucyj, spadło cokolwiek deszczu w ostatn cb 
trzech tygodniach, co wprawdzie nie ma wpły­
wa na obecne położenie, lecz pozwala spodzie­
wać się, iż rok przyszły nie będzie znów ro­
kiem menrodzaju i głodu.

Zmór zboża i paszy zalety w Indyach prze- 
dewszystkiem od iluś :i opadów atmosferycznyc h 
Z 225 n Hunów akrów ziemi uprawnej tylko 
30 milionów akrów korzysta ze sztucznej ir> 
gacyi. W lodyach są dwa główne okresy de 
szosowe: pierwszy, trwający od czerwca do
października, drugi od listopada do stycznia. 
Ozżwny zbiór zboza w prowincyach południowo- 
zachodnich i w znacznej ozęści pruwmeyj pół 
nocnych zależy cd deszczu, który zwykle spn i • 
w tym drugim peryodaie, a który me spadł 
wcale w latach 1896 i li*99.

Jeszcze w r. 1880 a ’worzono t. zw. „komisyę 
gł dową“, której zanądsenia wystarczały jako- 
tako w 1896 r., obecnie jedna* nie moga poło­
żyć tamy złemu. Klęska głodowa kosztowała 
ludność 111 milionów fantów szterlingów w r. 
1896/97, która to sema prz* Istawia wartość 
przepaiuego zbioru, a równa sic dochodom ro­
cznym W. Brytanii. Oprócz zapomogi celem 
wsparcia umierającej z głodu ludności, odpisy 
w podatku gruntowym i t. d. pociągnęły za 
sobą wydatek 20 milipnów fantów szterlingów. 
Składki zaś, zbierane na oałym swiecie na gło­
dnych Hindusów, przyniosły w r. 1896/97 l 1/, 
mil. ft. szterlingów.

Skutkiem w>jny południowo -afrykańskiej, 
■kładki na głodnych Hindusów nadpływają obe­
cnie bardzo słabo. Teraz n. p. rozdzielono po­
między najbiedniejszych dopiero 27.000 funtów 
szterlingów, podczas gdy w tymsamym okresie, 
podczas przedostatniej klęski głodowej, doatału 
się im j a t  120 000 fuutów szterlingów. Uorócz 
tego rząd centralny, potrzebując olbrzymich urn 
na wojnę z Bogrami, nietylko nie będzie mógł 
nieszczęśliwym Indyom przyjść z wydatną po­
mocą, lecz zwróci się ciezawudoie sam do skar- 
bu indyjskiego, aby z niego zaczerpnąć fundu 
sze potrzebne na pokrycie kosztów wojenaych. 
Sytuacya więc w Iodyach je s t rozpaczliwa, a 
ladzie dobrze znający tamtejsze stosunki nie 
widzą sposobu jej zaradzenia.

KRONIKA.
K r a k ó w , 21 lutego

Nie w rń cl!.. Znikły śniegi z ulic miasta, słońoe 
późaiej już zachodzi — z przyjemnostek. „ślizgaw­
kowych14 już skwitować muszą młodzi... Stonko bla­
ski śle cieplejsze, i ulice netae błota, a robotnik 
już się sieszy: nidaie wiosna i robota....14 Znikły 
śnieżne puchy, znikły — zima robi miejsce wiośiie 
a choć była tak rozkoazsą, zgon : j wita świat ra­
dośnie! Lecz to luty j jat dopiero, więo zachodzi tu 
pytanie: nezy ta zima już nie wróoi, a ozy wiosna 
już nastanie, ozy gdy księża po kościołach zaśpie­
wają Gorzkie iala, nie powrócą mrozy, śaiegi, nie 
powróci zima wealo?...14

Leez przeczucie i nad deja wszystkim piosnkę 
zeicha nuci* „Poszła zima w kraj daleki i nie wróci, 
już nie wróci!... (k)

Sprawa Wawelu. Dr Wereszozyński, esionek 
Wydziału krajowego, konferował wczoraj z wojsko­
wym oddziałem budowlanym w sprawie terminów 
opuszczenia zamku wawelsk'ego przez wojsko. —  
Władze wojskowe oświadczyły, że j iż w jes mi 
1903 r. mogłyby opróżnić główny pałac królewiki, 
między kuśeiołem katedralnym a „Knną stopką14; 
reszta ani hudynków, t. j. oały jut Wawel mogły 
by oddać krajowi w jesieni 1905 r. Wobec tego, 
i*  w tym ezasie nowe budynki dla wojska muszą 
już być gotowe, termiay proponowane i ą nader 
krótkie.

Władie wojskowe — jak się dowiadujemy —  
s powodu opróżnieaia W awele, wybudować zamie 
rsa.ią: koszary dla jednego batalionu pieehoty ze 
sztabem pałkowym; koszary dla bateryi artyleryi; 
budynek dla sądu garnizonowego z aresztami woj 
skowemi; szpital wojsko-»y i magaryoy zapałowe 
lla inżynieryi, dla dwóch szwadronów kawaleryi i 
dia dwóch bateryj artyleryi; lokal aa kasę wojsko­
wą i nowy magazyn dynamitowy.

Dzisiaj dr Wereszozyński odjeżdża wieozorem do 
Lwown.

WhlC ogólno - akademicki odbędzie sic jutro o 
godz. 3 po południu w sali Koperniaa Colhgiuni 
novum. Będzie na nim om i wiar i  sprawa odezwy 
antysera okiej.

Wieczór ku ozcl K-a>»lńsk ego. Jak a-m dono 
szą , zawiązał a ę wśród młodzieży akademickiej 
komitet eelem urządzenia wieczoru ku ozoi Zygw. 
K res ósk itgo, z którego czysty dochód przezaaczo 
ny jest na powięk,zenie faadusm komitetu mło­
dzieży akademickiej dla obchodu 500-letniego ju- 
bilauszu uniwersytetu Jagiellońskiego.

Bankiet. Na ezesć byłego swego dyrektora, któ

ry przeBiedł w stan spoezynkH, radcy rządu p. 
Aleksandra Dawidowskiego urządzili urzędnicy głó­
wnej pooity uoitę. Uczta odbyła się wozoraj i roz­
poczęła się przemową nowego dyrektora poczty, p. 
Maryana Bilińskiego. Podniósł on zasługi Bwego 
poprzednika, stwierdzają, i ten fakt. iż Kraków 
zawdziącza piękny gmach pooztowy głównie jego 
staraniom. Toast przyjęto okrzykiem „nieck żyje14, 
a p- Law dowski wszystkim zgromadzonym serde 
cznie dz ęcował i pił ich zdrowie w ręce p. Biliń 
skiego. Imieniem klubu pocztowego przemówił pre 
zes p. St. Skąpski, dziękując Uotjpująocmu radcy 
"tarania około rozwoju tegoż kluou; p. Polier mó­
wił w im eniu urzęaników poottowyoh; p. Hiokie- 
wicz, sekretarz byłego dyrektora, wBpomaiał o mi 
łym stosunku, jaki go łączył przez lat 16 z swym 
szefem. JeBzoze raz podziękował p. Dawidowski po- 
przedaim m ow om , przyrzekając wBzystkioh zaoho 
wzć w pamięci i prosząc aadsl o pamięć licznie 
zgromadzonych.

Uozta odbyła się w własnym lokalu klubu, z 
potraw i napojów dostarczyła firma p. Klimka ku 
zupełnemu zadowoleniu gcś.ó.

Z karnawału. Ostatnia „kostyuraówka14 w lokalu 
StawariyBieoia kupców i mtodzieży b ndlowej udała 
się wybornie. Bawiono się niezwykle ochcozo do 
białego rana pod przewodnictwem prezesa p. Sobo 
iewskiego. Kostyumy były ładne. Z tomskich po­
dobały s ię : Włoszki, Turesynki, Cj ganki, Gr» 
ozyaki, Buziaki i Tyrolki. P ęka* kostyumy P< lk 
i wiejskiej d.iewoi zasługują również aa wspomnie­
nie. Z męskich odzaaozaly s ę: k> styum klowna 
oraz pełny pomysłu kostyum ohrabąszoza p. K. 
Krzyżanowskiego.

Z teatru  donoszą: OJbywają s'ę pod kierunkiem 
p. Solskiego próby z 4 aktowej kumtdyi Karlwois’a 
„Bogaty wajasaek14 (Onkel Toni), przystosowanej 
do potrzeb aaazej sceny. Do „Srebrnego sou Salo 
mei44 pracows a krawiecka. przygotowuje kostyuiry 
wedle wzorów, które p. Wł. Tetmajer speoyzlnie 
w tym celu przygotował.

Michalina Aret* nuwna. W dzisiejszym dziale 
ioserzt wym znajdą czytelnicy ogłoszenie kaniego 
Sadu krajowego w K akowie, wzywające do poszu 
kiwań za Michaliią Aratonówną, córką izraelickiej 
rodziny w Kr.kowie. Sprawa ta nabrała pewnego 
ruzgłesu i jest przedmiotem śl dztwa karno sądo­
wego a przedstawia się w istotuej części, jak na­
stępuje:

Dn a 29 grudnia z. r. pnybyła do krakowskie­
go klasztoru Siós r Fel cyanek ua Smoleń-ko młoda 
izraelitka, panua Michalina Ar&t nówna córka wła­
ściciela domu w Krakowie, wyguanego przed kilku 
aty % Warszawy w czaBie iu .ów  izraelitów pod­

danych ausiryaokich. Na zapyt nie, oo ją skłoniło 
opuścić dom rodzicitlski, odpowiedziała, że poczuła 
pragnienie przejścia na wiarę katolicką. Rodzice 
ro poczęli poszukiwania za dziewczyną z zakonnice 
na zapytanie agenta policyjnego < świadczyły, że 
dziewczyna do ni< h przyszła i że w klaozt rze ba­
wi, pragnąc przejść aa wiarę katilioką Gdy dziej 
rodzina pragnęła się z dziewczyną widzieć, zakon- 
aioe nie sprzeciwiały się temu i Aratenówna wi­
działa s ę z dziadkiem i babką kilkakrotnie, a raz 
z ciotkami. Rozmowy odbywały się woboC dolega 
ta koasystorza.

Tak Upłyuęlo kilka tygodni, gdy Atatenówna 
dowiedziała się, że zachodzi morliwośó odebrania 
jej z klan tom, rodzina bowiem przedłożyła w ii-  
tLy metrykę, stwierdzającą, że di piero w maju u- 
kończy ona 14 rok życia, że zatem przymusowo 
mi że być odstawioną do aomu rodzicielskiego, ro 
dzice bowiem poczynili także w tej mierze zabieg, 
w Wiedniu u władz centralnych.' Zamep koiła się 
bardzo tą wiad mością i chjąc uniknąć przymusu 
wigo odstawienia do domu, zbiegła dnia 27 sty­
cznia z klasztoru, w którym obowiązuje ścisła klan 
zura — pozostawiwszy dwa listy, jedon do ujoa, 
drugi do zakonnic, w którym je przeprasza za 
sprawienie przykrości, ale pisze, że uciekać musi, 
niema bowiem dla siebie bezpieczeństwa.

Rodzice Aratenówny wezwali j‘uż puśrednictwa 
władz. Sprawę wytoczono przed ministrów; t> ta 
się uią cała prasa niemiecka w W.edniu, a sąd 
karny w Krakowie wdrożył doobodienie, które 
właśnie jest w toku.

Otrzymujemy następujące pismo:
W Mottitores pojawił się artyku ł, w którym 

komitet organiiaryjiy, układający się i  kilku aka­
demików, których imiona pnekręoono, a narwisk 
nie zmieniono, wzywa ogół młodzieży akademickiej 
do wstrętnej walki przeciw żydom, Ponieważ my 
jesteśmy bardziej znani z nazwisk, przeto prosimy 
Sian. Eedakoyę o umieszozenie następującej notatki: 
„Wszystko, oo Monitor podał o „Kółku antysemi 
okiem14, jest nieprawdą, gdyż podpisani 1) ani ko­
mitetu antysemickiego nie zawiązywali; 2) ani ode­
zwy ow ej, którą pedał Monitor nic redagowali, 
ani redagować nie zamyślali; 3) zaznaczymy, że 
akademicy o podobnych imionach na naBzym Uni­
wersytecie nie istnieją i dlatego my, nie ohoąe na­
rażać s ę na tak ohydne insynuacyc na przyszłość, 
to (świadoaeuie podajemy.

W Krakowie, dnia 20 lutego 1900 r.
Wincenty Sikoroi, Eryd& yk Muller, Jan  W ydra , 

Wojeitch Sapecki, Wiktor Romański, Stani­
sław W i mer, Tadeusz łiyh k i.

Komitet rzecz024a*c0w, wybrany w oelu za­
decydowania w sprawie cdiewu pomnika Kiścią 
saki dla Krakowa, zbierze s ę  we czwartek 22 
b, m. o godc. 4 po polulniu. Oprócz firm Jaku 
Oowski et Jarra w Krakowie, a Lcrie, Kowalików 
ski i Dcdrzeński w Podgórzu, sgłos.ł się jeszcze 
trzeoi oferent: Zirmhowski i Kopaozyński w K u ­
kowie,

Z sali sądowej. Przed krakowskim trybunałem 
sędziów prsysięgłyoh toczy się obecnie n  urawa 
przeciw Janowi Macałkowi, zwanemu „Sajasiem14, 
poet odzaeamu z K nylan, o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa. Rozj.r*wie przewodniczy wiceprez. dr. 
Moreli wski, jako wutauei fengują radca dr. Kopf 
i sekretarz Mli Jer, oskarża pr k. dr. Trzaskowski, 
oskarżonego brbii adw. dr. Łepkowdki Akt oikar 
żenią zarzuca obwinionemu, że malotnie dziecię 
swoje, B.-ygidę, która pochodziła z stosunku jego 
z Reginą Strychalską, otruł zapałkami fusfurowemi, 
ponieważ przesskadcała mu ona w zawarciu związ 
ku małżeńskiego i  Agnieszką B sukałą, córką bo 
gatego kmiecia z Kobylzn.

Oskarżony zaraz po śmierei Brygidki przysnął 
się do zbrodni przed rodziną 8tryc balskioh, a na­
stępnie przed miejscową władtą gminną i żandi r- 
mcm Kormanem z Zelkowz. W śledztwie jednak 
zaprzeczył poprzednim tezaanu m, twierdrąc, że n*t 
zarzuty czynione mu w tym kiernnru i rz • Stiy 
cbalakich, odpowiedzizł słowen.: „z jzkby14, a przed

żandarmem Kortnanum przyzzał Bię do zbrodni pod 
groźbą kijz.

Sekcyz iwłuk Brygidki wykzizłz, że zmzrłz ona 
na estre zapalenie żołądka, możliwie wywołane 
przez jakąś truciznę, ieoz nie stwierdziła, aby w 
organizmie dziewczynki znajdowały się śizJy fo­
sforu.

Do rozprawy powołano przeszło 20 świadków i 
dwu lekarzy sądowych drów Sobzitrz i Fillmcw- 
skiego.

Do godiiuy 12 w połudsie zeznawał oskarżony, 
który nie zmienił swego zdania, wypowiedzianego 
wcbco sędziego ślt d mego Wskutek pytań obrońcy 
dr. Łepkowskiego wykryło B'« jedaak, że w nocy, 
w której wywiązała się ohuroba Brygidki, spała 
ona pod kabatem, w którym znajdowały się za 
pałki fosforowe.

Po priejłuohzaiu oskarżonego nastąpiła przerwa 
pułuduiowa, po której świadkewie rozpoczęli skłz 
dać swe zeznania.

Uniwersytet ludowy. We czwartek o godzinie 7 
wiec z trem wykład p. Zakrzewskiego i  epoki wiel­
kiej rewoluoyi francuskiej

„Tanecnl veneceku, który odbył się wczoraj 
w sali Johna, a urządzony był s raraoiem krakcw 
skiego oddziału „Bes dy ozeskiej14, zgromadził na 
sali balowej przeszło 209 osób. Tańce, wśrćd któ 
ryob „straszak14 i „be-odau powtarzWy się kilka- 
krotzie, arazżował wiceprezes „Bcsedy14 p Vit.ei 
TfcńuzcnO tam takżs i mazuja. Zabawa, która była 
nader ochoci ą i prawić . uniliju^ przeciągnęła się 
do godz. 5 rano.

Bankructwo. Dzienniki wiidcńskie donoszą, że 
kupiec krakowski Wł K ł o s i ń s k i  zawiesił wy­
płaty.

Los figlarz, który tak dowolnie i swawolnie świa 
t  m rtądai, w wesorajsttm p zedstawien u „Rodzi­
ny Bmoitouów44 zrobił malutką „wstawkę*4, na któ 
rej ucierpiała suknia p Siennickiej i p. Kwi a tk ow ­
ska. W czwartym akoie otwierają Bię drzwi i woko 
dsi p Siennioka wraz z p. Kwutcowską która 
r-raypzdkowo nastąpiła na koronkowy tren naszej 
„d vy“, P. Siecnickz uczuła tę dewaotaoyę t ziety; 
stanęła i BjaUjao suknię w rękę, aoy zord.ć jej 
Staa, ehwilerZzę zawahała się, ezy wy,ść w „tarim 
stanie14, ozy.. o< fnąć s ię .. Artystka zwycięzyr a 
kobietę; p, 8iennirku wyszła na scenę — ale ko- 
bieta nie poddała się artystce: „Należy uważać!44 
riekła aurowo p. Sienmoka, grożąu palcem p. Kwiat 
kowsciej, która i tak w poczuou swej „winy44 nie 
mogła pnyjić do siebie. A ch! ten 1 s figlarz, ja 
ki h on „wypadków11 urn aie oszozędza 1

Ofiara swojago zawodu. Onegdaj po południu 
zebrana na dworcu głównym kolei publiczność do­
strzegł* , że z pociąga, który przybył ze Lwowa, 
wyprowadzono, a raoicj wyaiesiono człowieka w stro­
ju górniozym. Twari jtgo i ręce przedstawiały je- 
daę okropną krwaw ąeu się raaę. Nieszczęśliwy gór- 
mk, nazwiskiem Mi bał Sinczak, pracował w bory- 
sławskioh kopalniach wosku ziemnego. W ubiegły 
poniedziałek przyszła nań kolej zakładania miny 
dynamitowej. Swozak założył u m e , zaopatrzył ją 
w lont, który natychmiast podpalił i ooteniwul 
wybuchł w preepisanem oddaleniu. Skoro jednak 
mina, majaca eksplodować w p.ęciu miautaoh po 
pófgodzinzem oczekiwań u nie wybuchła, Siaczak 
zbliżył się ku niej orłom założenia nowego lontu. 
W chwili jednak, gdy soLyltł ain nad miną, nastą 
piła ekspiozya. SiBCzz^ pa3r rs bea
muLŚui. UiLiolono mr. i rtj sbmiuat rfierwszej pomo­
cy i udesłuuo do krakowskiej kliniki, gdzie skon­
statowano aupełne spalenie gałek oesnych i opa­
rzenie trzeciego stopnii. na rękaoh i na twarzy, 
które zagrażają mu śmiercią. Nieszczęśliwy górnik 
żyje jedaak dotyrbozai.

Pobicie. Piotr Kopera, zarobnik, do jpółki z ja­
kimś niewyśiedzonym jeszcze kolegą, napadli ubie­
głej nocy da uliey Salhk woźnicę doróżkarskiego, 
Gabryela Szatkę i pobili go tak eięiko, iż pugo 
to wie Towarzystwa ratunkowego musiało się nim 
zaopiekować. Kopera, arezztowhuy, tłómaczyt sin, 
że napad, jakiego się dopuhoił, był tylko odwelen 
i  jego Btrony za napad, który urządził nań Szatko 
przed paru tygodniami na jakiemś weselu w No 
wej Wsi.

Aresztowano dziś trzeeh żydków: CLaima Kal- 
teia i  Jawornika rnskiego, oraz Abla Silbermanna. 
1 Izydor* Siibermanna z Rumunii, którzy bez nale 
śytyob legitymaoyj i funduMÓw na podróż, ohoieli 
zwiększyć szeregi emigraoyi w Ameryce.

OyleA kominowy. Wczoraj około godz. 9 wie 
ciorem wybuchł pożar kominowy w domn przy ul. 
Krupniczej L. 26 , Pożar ten, który nie spowodował 
żadnych strat, zoutał natychmiast przez IV pluton 
•draży ogniowej ugaszony.

Bez palta. Ooegdaj wieczorem w kawiarni „Bu­
dapeszt*14, znajdującej się przy ulicy Bożego Ciała, 
jednemu z gości, p. Li onowi T»fiutowi, zginęło 
palto. Poszkodowany, mimo widocznej niechęoi mu­
siał wrócić do domu,.,, bez palta.

Szozególny sposób płacenia. Do uyneozku Ea- 
glendera przyszło wczoraj rano pięciu murarzy, 
wśród których jeden zagrał rolę amfitryona. Kazał 
więe dać bwym towarzyszom po „blaBZu14 zakaskę 
i papierosy. Towarzysze uoitę spożyli wśród weso­
łych śmiechów, poczom „odnieśli się14 ebyłkiem. 
Prrezorny amfitryon spogiądnął wówczas nz wła­
ściciela gospody, ukłoaił mu się z wielką reweren 
eyą i z słowami: „Bóg z-płać zs kolendę14 wyszedł 
z stynkowai P. Englerdcr zoryentował się jedaak 
Bzybko w sytuaeyi i ma zgadzając się na podobny 
sposób zapłaty za śniada >k >, d -pędził uelekająoego 
murarza i oddał go w ręce policyjnej Temidy, któ­
ra ofiarował* mu w nagrodę za ozyn tak bohater 
ski bezpłatne pomieszkanie w hotelu „ped tele­
grafom14.

MfsiystkO drożeje, więe teraz przyszła kolej na 
kapelnaze męskie CeoL kapelaszników wir dońskich 
postanowił podwyższyć ceny rozmaitych nakryć 
głowy, a uchwałę swoją motywował stereotypowym 
frazesem, że podrożał materyał aurewy. Ażeby czy 
telnik mógł sobie zdać sprawę, w jak ssybkiam 
tempie idą w górę eeny codzienne nawet używa 
oych artykuzów, podajemy następujący spis podwy- 
żsk z miesiąca lutego:

Z<romadtrnie fabrykantów erubego papieru (Pa- 
ttnt'Paclpapu,r) uchwal* podwyższenie o 5 pro

Walcownie cynku w Austryi i Węgrzech ped 
wyi isają eeny blachy cynkowej o 4 rorony b a 100 
kigr.

Kartel producentów aafcy podwyższa cene ri fi 
nady o 1 kor. na 100 kigr. Praed kartelem g>l<- 
ryjstą o .f  e notowano 14 do 15 słr., obecnie 40 
d > 41 koron.

Walo<,wnie blachy żelaincj podwyżscają ceaę o 
1 kor. na 100 kigr.

Gisernie i.eiaza podwyższają cenę tak zwanego
Commereguss o 1 kor. na 100 kigr.

Fabrykanci świec podwyższają oenę o 4 kor. na 
100 półkilogramowyeh pakietach

Fabrykanci mydła podwyższają oenę mydła iwy- 
oiajaego o 4 kor. na 100 kigr.

Corezyna idzie w górę o 12 kor. na 100 kigr.
Fabrykanci kwasu karboluwego podwyższają oe­

nę o 100, mówię sto prooent.
C irbmrnie podwyższają oeoy odpadków skórnych 

(A b fa lkd tr)  o 5 do 8 koron za 50 kigr.
Fabrykanci bielizny i konfekoyi płóciennej pod­

wyższają oenę o 10 pro.
Faorykauoi kleju poduoBzą eenę o 2 kor. na 

100 kigr.
Fabrykanci płótna w ZwitUu uchwalają zmianę 

warników sprzedaży, oo równa się znacznemu pod 
wyższeniu ceny; w ślad za nimi Idą fabrykanci 
tejże gałęzi w innych okolicach.

Węgierscy fabrykanci spirstusu tworzą kartel dl* 
sprzedaży awego produktu po wyższych eonach.

Fabrykanci kpszyok gatunków papieru (Feinpa- 
picr), którzy przed kilku tygodniami podnieśli ue- 
ay 5 pro., podnosi^ ja o dalsze 3 pro.

Fabrykanci Byropn k art flsaego (Stdrkesyrup) 
podnoszą osuę o 1 kor. aa  100 kigr.

Nowa klęska powodzi nawiedziła Łęg (powiat- 
krakowski) w styczniu dwa ra ty : 7-go i 25-go. 
Ani dostać się do wsi, ani Bię z mej wydostać nie 
było można. Starost *n, zawiadomione o > ylewie, 
przywiozło 100 bochenków ohloba. Jest to natu- 
ra'uie me wystarczającem dia kilkudziesięciu rodzin, 
które hieralnie eic m*ia eo jeść W marcu jeszcze 
jakoś poradzi sobie biedna ludu ść w Ł<gu. bo juz 
będzie mogła wyjść na roboty, ale teraz przez dwa 
tygodnie musi zamień,ć z g««du. Aby im dopomódz 
p itrze ba 100 złr. Nieoh więo < fiarodawcy się zsło  
szą i złiżą jak najuzyboiej ten grosz. Składki naj 
Upej  przesyłać pod adresem paai Maryi Siedleckiej 
(Kraków Szpitalna 7)

Ponur do wojska, oiyli tak zwany powszechnie 
mseaternnek ma nyć wed/ug krążących w Wiednia 
(,n?łnsek odłożony nu przeciąg 14 dni

G lic. Tow gospoparskio. Walu) aebrznie Ra­
dy i-gdanj Towarzystwa gospodarskiego, odbęitie 
się we Lwowie w dniaob 6 i 7 marca Na zebra 
nie to powołBai są nietylko delegaci wybrani ale 
i prezesi wie oddziałów, jako driegaei z urzędu.

Pomnik hr. Aynnora Gofucho wski ego wo Lwo­
wie. ZoSaezytuie znateme ar i j śoie rt»ź łanow i Go­
debskiemu powierzono —  jak już kilkakrotnie do­
nosiliśmy — wykonanie pomnika ś. p. Agenora 
Grochowskiego. Przy tej sposobni,Śoi przypomina­
my, że w r. 1866 popiersie ówczesnego namieetni 
ka Galioyi wymodelował z n a t u r y  p. Walery 
G a d o m s k i ,  profesor szkoły sztuk pięknych ar­
tysta rzeźbiarz, który nierws..orzędaej ar ystyesnej 
wartości dziełami sztuki przyozdobił tyle miast 
w naszym kraju. J den odlew gipsowy biustu A. 
Gnłurhowakiego, widia modelu Gadomskiego wy­
konany, znajduje się w magistracie krakowskim, 
drugi ssś doręczono wówczas sameua Ageaorowi 
Gcłurhowskiemu.

Położsnle nie do pozazdroszczeniu. Piszą nam 
z powiatu bocheńskiego:

Ltną plagą powiatu bocheńskiego jeit zbliżający 
się uzupełniający wybór pobła do Sejmu krajowe 
go. Zdrowe zmysły i silne nerwy muszą mieć wy 
boraj-, ala i s n ł  dkun 8 b U w , Jakd d*i*lfe wy­
boru , nie dosta.cą kołowacicny. Ozt«»ch kandyda 
tów: ks, Stojałowski, dr. Bardel, prof. Matwij i 
ind. Zielińaki jeżdżą aa aobą od wai dn wał i pra­
wią włcśelnnom swoje programy. Włościanie t ma­
jąc obecnie ozas wolniejszy od robót gospodar­
czych, słuchają kandydackich wywodów i każdemu 
potaknją. Tak im nakazuje ieh polityka, a każdy 
z ubiegających się o mandat pewnym jest, i i  tam, 
gdzie b y ł, pozyskał dla siebie wyborców. Piątym 
kandydatem jest dr. Mais, burmistrz bockuńaki, któ 
ry dotąd nie maltretuje wyborców, wirien jednak 
staiąć przed ogółem wyborców i dać im się po­
znać. Dzień 8 marca będzie dla wiem niespodzian­
ką. Włościanie —  miejmy nadzieję — pójdą za tym, 
którego im wskaże adrowy rozum i nie ściągną 
hańby na powiat boeheński.

Z Biały piszą n a u : Niemoom bialskim wido­
cznie się zdaje, że Biała leży w środku ich Vater- 
landu, skoro niotylke wszelki emi siłami niemiecki 
wygląd miastu temu nadać się starają, ale nawet 
w wypadkach, w których ustawy krajowe do sa- 
laaeienia przynależności Biały do Galioyi ich obo­
wiązują, Ubiłują wyrdrtbnić Bię i nładzon autono­
micznym krajowym pokazać pleoy.

Oto mamy przed sobą ogłoszenie konkursu na 
poaadj sekretarza magistratu, umieszczone tylko w 
dziennikach niemieckich, w którrm czytamy, że 
miasto „B iała  bei B ielitz m it deutscher Dienst- 
spracheu potrzebuje sekretarza magistratu; ma on 
władać ję ykiem niemieckim w mowie i w piśmie 
„uollkomnt^n11, a polskim językiem „przynajmniej 
o ty le , ile potrzeba do ustnego porozumienia się44, 
Oto konkurB magistratu miasta w Galioyi!

Nie ma i mowy o tern , aby tę posadę, zresztą 
materyalnie bardzo dobrą, mógł Polak otrzymać, 
bo ją bez wapienia Niemiec „Von draussen11 obej 
mie. Świadczy o tern i to, że jedynemu jeezeze s 
rai w magistracie pracującemu urzędnikowi Pola­
kowi, panu K ,, jak nam wiadomo, poaadę przed 
pół rokiem wypowiedziano. Dziwuen jednak nam 
się wydaje, jak uriędnik magistratu w Galioyi, 
wobec ciąg 'ej stycaaośoi p "tnmej z władzami po 
polaku unędujaecmi, j*h: ek. Starostwo, Wydział 
powiatowy, Wydział krajowy i inne, mr-ie bez bie- 
głośoi w polskim ję*ykn się obejść, * przecież tru­
dno przypuścić, >by wymienione władze krajowe z 
magistratom w B ały , w Gdioyi, po niemiecku ko
respondowały

A przecież ta Białą f mimo pikeihaubó* i nie­
mieckich sayldów i plakatów, tak oałniem niemie 
oką jesroze nie jsst. Wszak wszystkie władze i 
urzędy prócz magistratu są tam polskie, szkoła 
pilska iliś ią daicoi sakoinych prawie imponuje 
czytelnia poiska ma półtorej setki członków, roz 
wija się sama ooraa lepiej, Polonia łączy się w aiej 
skupia, pooiągą ku sobie istniejące tu polskie 8to 
warzysrzenie riemieśloików i czeladników, a „erat 
w karnawale na wieczorkach i przedstawieniach 
dramatycznych widać tć łączność i zgodę tych Sto 
warzysttń poi kich ku poeiesze polskiego ogółu. 
Nadto myśl.my o założenia m Biały sokolego goia 
zda. statot już uobwaljliśmy.

Nieproszony kontrolor. Z okolic Nowego Sąota 
J n .izm nam, że w tamtejs ycb stronach, po w iaofc 
gdzie istnieją poczty nn>erary lue, kręci się jakiś 
dżi‘ntelm*n młody brunet w eleganckim krawacie 
który bardzo natarczywie wypytuje się o stosunki 
okolioinych obywateli. W Gródku nad Dunajcem

saoocował u miejscowego oberżysty L. Sohweida, 
ohłopom i temuż Schweidowi przedstawił się jako 
kontrolor pooztowy z Tarnowa, mający dokonać 
skontra w wszystkich uriedach. noczem dowiedziaw­
szy się, że w tej wsi jest posterunek żandarmeryi, 
znikł, jak kamfora, nie zapłaciwszy ani oeaia ober­
żyście, ani chłopu, który go powiózł najemnemi koń­
mi z Paleśaioy, o mil trzy odległej. A zatem ba­
czność praed tajemniczym kontrolorem!

Gorlice, 19 lutego. Przy uzupełaiająoyoh wybo­
rach do tutejBzej Rady powiatowej wybrani zostali: 
z większych posiadłości: p. G ustaw Kozierowski 
z Biesny; z miast: ks. Pastor i  Bieoza, poseł do 
Raay państwa,

Wieliczka, 18 lutego. Wczoraj odbył się wieeso- 
rek taneozay tutejszej straży ogaiowej ochotniczej. 
Bawiono się oohuezo do rana, a aranżer p, Maryan 
Mizerski wywiązał s'ę oblubaie z swego zadania.

W Wadowicach przy tamtejszym urzędzie po­
cztowym zaprowadzono całodzienną służbę telegra­
ficzną.

Stanisławów, 20 lutego. Przeciwnikom inatytu 
oyi Uniwersytetu ludowego przybyła woda na ioh 
młyn. Oto w poprzednią niedzielę wypo triędział 
w sali ^Sukoła44 wykład ią  temat: „Najnowsse 
prądy w literaturze polskiej14 dr W*cław Mura-  
o z e w s k i ze Lwowa. Omawiając prozaików pol­
skich, zaczął oczywiście od Sienb ewioza, dsierząee 
go obecnie berło pisarskie w nastej literaturze i 
obszedł się z nim meoo za surowo. Nie byłaby ta 
ooeua zresztą ani Sienk ewioiowi, ani prelegentowi 
ani Uniweisytetowi Iad-iwemu zaszkrdaiła gdyby 
nic dziwny ferwor mówcy, który rhrąc uzasadnić 
»w je twierdzenie, nżyf d» charakterystyki postaci, 
występują-yeb w Quo vadis? barw zbyt nerejyoni- 
ctyesnyob. Dr Moraozewaki aamaykowal mianowi­
cie o św. Piotrze pogląd, że „był to opój, wyidaali- 
zon any przez Sienkiewicza14. — Niema dwóob zdań
0 tern z» dr M iracsewski źle, bardio źle uocyoił
1 wyrwał się niefortunnie, gorsząco. Niema żadnego 
argnmeotu na usprawiedliwienie tego młodzieńczego 
wybryku p. krytyka, tern więcej, że popełnił go 
przed słaohaotami Uniwersytetu ludowego, rekrutu­
jącymi ais przeważnie ze słuchaczy bardzo różnego 
stopnia intel'geaeyi, P. Moraeiewski nie zdawał so­
bie oe*.ywib.m* sprawy ze słów, wypowiedzianych 
z katedry popularnej; inaczej niewątpliwie byłby 
się od tej niesłychanie śmiałej snuneyaeyi powstny* 
m sł, jeacli już nie dla czeto innego, to uhoCby 
z tego powrdu, żeby nie dawać wrogom instytucyi 
oożytsczaej i t*k dzielnie Bię rozwijającej, nowej 
broni do jej awaiozaaia. Jak zaś łatwo przewidzieć 
było można, ruszyła się wnet cała- falanga prawdzi­
wie oburzonych i tych , oo obnrzeaio udają, prze­
ciwko Uniwersytetowi Indowemu wołając: Polieei! 
Deputacya księży zażądkła w Btar< stwie na przy­
szłość interwencyi i oenzury wykładów, „SokOł14 
zapowiedział że sali na prsyazliść Uniwersytetowi 
nie udzieli, wr<*3oie prokuratory* państwa wyto­
czyła prieoi* ko drowi Moraozewskiemu dochodzenie 
karne za obrazę religii. — 84 to konsekweeneye 
sbyt daleko idąoe, i należy sprowadaić oałą sprawę 
do rozmiarów włażaiwych, N ikt, szczególnie aaż 
Uniwersytet ludowy, enuncyacyi tnj drowi Mora­
ozewskiemu nie pochwala; przeciwnie, wydział miej­
scowy Towarzystwa sam natychmiast pospieszył 
c oświadoseniem publioanem, że nad wyrażeniem aie 
wspomnianem prelegenta ubolewa, że było ono naj- 
■upęłnie* Uiepr>u» -i, mrc i gdyby ja przewidaieć 
bo/o tnożuz, niewątp,!wleby na- me n.*a pobwolooc. 
Smiesannm j« *  wprost żądanie japr iwau. san dl* 
wszystkirh wykładów tej iastytneyi eenzury, analc 
gioznie bowiem musianoby wszystkie prbllizue wy­
kłady takiemu oboatrzeniu poddać, o ozem ehyba 
mowy być nie może. Dr Moraeiewaki odpow i za 
to niefortunne powiedzenie przed sądem i nu tern 
się sprawa skońoayć powinna, eokolwiek bowiem 
priedsięwiiętoby innego — może wywołać skutek 
woale aietamicriony.

Wozoraj nkonstytuował się komitet obywatelski, 
orłem w a n i e s i e n i a  p o m n i k a  K o i o i u s z o e .  
Młodzież pragnęła początkowo postawić pomnik 
Słowackiemu, o ozem niedawno pisałem, ohętrie 
jednak Doszła aa głodem starszych, którzy poruszyli 
myśl uozczenia pomnikiem bohatera w sukmanie i 
zajęła się gorąoo, akoyą na raeoa tego przedsięwzię­
cia. Na iiozątek ofiarowuje miasto około 300 iłr., 
pozostały.ih 1 funduszów, zebranych na pomnik Mi­
ckiewicza. Przy znanej ofiarności tutejszej publiczno­
ści potrzebne pieniądae un cel ten nie tiudno się 
znajdą.

Brody, 30 lutego, Izba haadiown wybrała mar 
szałka powiatu Balę ua dalsze 3 lata delegatem de 
krajowej Rady kolejowej.

Na dochód bursy chrześcijańskiej odbył sin tu 
bal, który przyniósł 400 koron dochodu.

Z tutejszego gimnai«um przeniósł się nauesyeiel 
p. Lubaszewski do gimuazyum eiestyńskiego.

Przed kilkoma miesiącami uwięziono tu 3 poli- 
oyantów i t  pobicie pewnego pacikarsa, który 1 po­
bicia umarł. Praed tygodaien polioyauci ei stanęli 
praed trybunałem w Złooiowie, który jednego aa- 
sądził ua 14 dni, drogiego na 1 miesiąc a trze­
ciego na 2 miesiąoe aresztu. Prokurator sgłoaił od- 
wołaaie od niskiego wymiaru kary.

Zmarli: ks. Griegora Łakiewios, pruboszoz w 
C Behaoh, miasteczku powiatu naszego, i Edward 
Slagsr, sekretarz pow. kasy chorych.

Pojawiają s’ę u nas częste wypadki płonicy 
(szkarlatyny) u dzieoi.

Bal prasy w Wiedniu, urządzony staraniem i nn 
dochód Towarzystwa dzieonikaray „Concordia14, od­
był s ę w poniedziałek i wypadł w oałem tego 
słowa loaczeuiu wspanjaie. Ministrowie, dyolomaoi, 
rada miejska, geoeralioya, arystokraoya, uoieni, ar 
tyśoi, bankierzy Bfowem w. zysoy, którzy aajmują 
z jakiegokolwiek tytułu wybitniejsze stauowisko, 
zjawili się ią  tym balu. Wobeo tego o wynik 
fin nsowy nie potrzebuje się troszczyć komitet.

E lektryezioić w Warszawie. Wozoraj w pi łu- 
daio odbyła się w Warszaw.e pod priewodaietwrm 
prezyde»ta miasta, generała Bibikowa, rozprawa 
ofertowa aa oświetlenie elektryciae ulic miasta 
Warszawy. Zgłosili się przedstawiciele 8 firm, a 
mtaaowicie: Towarzystwo Schuokert i Sp. w Pe­
tersburgu i Norymberdze, Lzhmayer i Sp. w« Fraak 
farcie and Me >em, Siemens i Halsko, „Union44 w 
B-rl nie i Petersburgu, „Belies14 we Frankfireie 
Menem, „Elektrycin 'ć*4 w Wzreaawie, „Siła i świa- 
ło 11 w Warszawie, wresioie „Creusot44 w Peters- 

b irgu.
Ponieważ firma „Creusot14 od współzmwodnietwa 

nie U r ę  s , prieto odczytano deklaraoye 7 firm. 
Ozaaało ■ ę , że cd oen nurmalnyeh, podanych w 
warunkach koneesyi ża kilowat-godainę energii elek­
tryczne] do cświetlania ulio , domów i zakładów 
prywatnych, oraz do motorów elekti ycziycL, odit^
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poją finay: Sohudknrt s/4 pre., Lztunayer 3/4 pro., 
Siemeis i Hslskr 1ji pro,, „Unioa" */» pro., He­
lios" l/t  pro, „Elektrycsność" 1/t pro, „Siła i Swia 
« o “ */6 pro

Po dłuższej rozprawie firma Sohackert w Pe'era- 
burgu rodaio r* awoje ustępstwo do 7 pre. do 
krórej to oyfry nie p sunęło się już żadne z dwóch 
Towarzystw wapółzawodnioząoyoh. — Towarzystwo 
„Sohackert ł spółka" atnymało się więc przy kon 
OMyi, ako ofiarujące najzorzystiiejne dla miasta 
warunki.

Figifc Błoniow, Z palaon Krzyształowego w Lon 
Jynit dwa alome, poohodzące z Pretorvi -d r  ie 
polewaoo wodą, uinkręty na 'i poraniły kilka
przechodniów z kt^r-oh jeden już nm .rł. Jod n v o  

a wkrótce u ję to . drugi wpadł do piwiarni i 
zniszczył w n.oj wszystkie meble P

8ilM wezoraj n.dTI S f -  " okttl'  ■ w « —  « * *

otzniaławowie v, XI klasie rangi z«syatem sowanemi \  1  •Ma nn poborami jest d i obsadzenia.
r*dcy 8lłdl1 krwpwego i przełożonego 

w Sk . 0WpS°i względnie eęd.iego powiatowego 
“iwini i lab przy innym sądzie powiatowy® 

miner!' a \  ł,0**,A > rozpisuje «'<* konkurs z ter 
°  do 9 marca 1900 r.

btazełn IwowsJca Nr. 41.

■  k s l e n d a r z a .  Wt. redę, 21 ln tig o . Elen- 
■o«T panny; we ezwartek, 22 .otego: Kated św. 
n  r*i w piątek. 23 lutego: Florentego wyzn. i

Wschód słońca dnia 22 lategn o r  dz. 6 min 
zachód o godz. 5 m, 10. Długość daia godz. 

10 m 34,
S  b r a k .  a b e e r w a t a r y w m -  Dnia 20 lute 

5 1 pochmurno, termometr od 2,9 doszedł do 
~1~12,0 C Barometr s ą  podsosi.

-sia 21 ldtego o goszibie 7 rano stae baru 
n»et*-» qy, 27̂ 2 as termometrn -ł-2,9 ' O. W » r
saehouni.

Rapsrtoar tea tru  mlejsklugo.

We e z w a r t e k  22 lutego: „K>rdyaa“- poemat 
firamatyesny w 10 obrazach J. Słowackiego.

W p i ą t e k  23 lnUgi  teatr ztmkmęty.
W s o b o t ą  24 iu teg.: „B igaty wnjaszek". ko- 

medya w 4 aktach Karlweist.
W a i e d s i e l ą  25 lutego: „Bogaty wujzszek". 

(po ras 2;.

Gibryalski (Krzysztotory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryt 
fabryki P e t r o f  z meonaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

Dział ekonomiczny.

miniserstwa, znoszącego tsryfę wyjątkową. Nie 
można jeszcze pominąć milczeniom fsktn, że 
ministerswo kolei postąpiło w tej sprawie nie­
zgodnie z opinią Rady kolejowej. Faktu trgo 
nie nczyliły i nic uchylą żadne m inisterialne 
komunikaty, ani powoływanie się naprzeksztsł 
eony wniosek członka Rady kolejowej p. M. 
D_ttnera.

2 targów  zbołowyon. Kraków, d. 20  lutego. 
Pacono za 100 kigr. netto: Pszenica od 14 50 
do 16*— Pszenica wegiemka od — *— do —?•— 
Zyto od 12-— do 12 70. Ż A o  węgierskie od — 
do —*—• Jęczmień od 11 20 do 12-— . Owies 
t opłatą akcyzową ud 11 40 do 12 60. Groch od
17 - do 24-— . T atarka od 14------- 17-— . Proso
id K r— u o ll* — . Fasola od 14’— do 2 1 #— . Ja  

gły od 19 — do 25*— . Siano od —•— do 6 '— 
-iłoma od — •— do 3*60. Koniczyna na paszę 
od — do 6 80. Ziem niaki za kektoiitr od 
4 40 do 5 20. Ja ja  za kopę od 2‘50 do 3‘—. 
Masło za garniec od 8*— do 8 80. Spirytas n.

Tralesa za kektoiitr od —■■— do 1 6 4 — 
Okowita na 75® T ra łu *  za kektoiitr od — 
do 124-— . T ym jika nasienna za 100 klg- od 
— *— do — •— , W yka oa —' — do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od — — do — *— . Ko- 
■i szyna nasienna czerwona od — ■—  do — ■— .
K akirudza od — •—  d o  Rzepak zimowy
za 100 klg. od — — do — ■— .

’ *f a g a Z powodu malej ilości kupców chęć 
kupna mających, jak również stosunkowo zni 
żmych cen, targ zbuż »wy bardzo słabo ożywio 
oy — jak  również se względu na rozmokłe 
drogi d wóz vbo*a jest uusm >źeuny.

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
19 b. m. przypędzono 3882 węgiergkich, 499 
galicyjskich, 25 bukowińskich, 97o niemieckich, 
razem 5381 wołów. Płacono za ceinar metry 
C7,ny wagi ży w ej: wołów opasowych węgier­
skich wyborowych od 7i) do 74 kur., wyjąt 
kowo — kor., średnich od 60 do 69 kor., po 
ślednich od 60 do 59 kor., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 70 do 72 kor., wy 
jątkuwo 80 kur., średnich od 62 do e9 hor., po 
Slednich od 52 do t>l kur., niemieckich woló* 
opasowych wyborowych od 78 do 83 kor., wy- 
lątkowo 84 kor., średnich od 66 do 76 kor., 
puślednicn od 5 > do 65 k «r., a wołów włościan 
skich od 42 do 56 kur., byki i krowy płacono 
od 40 do 46 kor. T endencya: dość ożywiona.

TelspfiGzne i telefoniczne
w iadom ości „Nowej Reformy".

. Nowe upłaty ad przewozu drzewa. Minister 
k*Wo kolei wydało z ważnością od 15 marca 
" tar’ fj przewozowe na drzewo, idące
** jęśwfuaczeniem do kopalń. Sprs

f  l*  pwł. H“ yla ^  Galicy, interesowane koła, 
gdyż Wk - v w ° f , k* rk» w łaścici.li lasów nowy 
« ę ła r , i y ■ °*ywioną dysknsyę, która 
jeduakże, z P ‘Ł ■>>einajomuści stosunków, 
była baialHUtną. < podstawie obowiązujących 
obecnie taryf od drzewa, p r z ^ naczjnogp 
tartaków, opłaca się * T Ż izp naU łyto^ć Za prze 
wóz, niiel. o i  drzewa, przezneozonBgo do ko- 
Palń, tak w obrębie mc a u  stu , jakoteż ZB gra­
nicą. Ulgi taryfowe przyznawano iy t„jeM 
zwanego zwrotn (Ruckvergutuna>, to znaeay, i ,  
*» przedłożeniem poświadczenia, że drzewo rze­
czy wiście poszło do kopalni, kolo; zwracała 
ezęśc pobranego frachtu. eksporcie drząwa 
“o Prur wykonywały kontrolę koleje niem.1I 
c zie W  ciągn osiatnich lat stała się ^  *
•szyk iem  dla całego szeregu nadnżj 6, polegją^
•ycn na trm, iż tartaki niemieekie sp - y
* Gal cyi zwykłe tartaczane drzewo, op 1

niego niższą taryfę kopalnianą. Gay 
tek mefartannego traktatu handlowego z M 
®*®i airndniono z Anstryi wywóz desek, a n z 
tw iolo wywóz okrąglaków, stały się te nieucz­
ciwe manipnlacye ootkłiwą klęską dla właści­
ciel* lasów i tartaków, którzy swój interes Tze- 
tdm ę prowadzili i mieii sł , 8ZQe skrupuły 
W uzyskania a lf  taryfowych przez roazaj f*ł~ 
•żywych deklaracyj. Rzetelny galicyjski ekspor 
ler drzewa i rzetelny pjsiadacz tartaków w Niem 
ozech był w sytoaej g0r8Iej niż jeg0 nielojal­
ny konkurent, który to sam , drzewo taniej prze- 
Woził. * v

Krakowska ^  handlowa i przemysłowa 
w ystąw ła z następujący® wnioskiem, przyjętym  
przez Radę k o le jo w i Drzewo kopalnUne^ (Gru- 
benhole), me mierzące w grubszym końcu wie- 
ńai ak 80 ctm., opłacać ma, bez względu na 
d ł»gość najtańszą taryfę wyjątkową u  nat(J. 
■nnst drzewo grubsze, zdolne do użytku' ta m  
?BneS°. które też notorycznie tylko i , ,  tartaków 
yWai° 'orowadzane, opłacać ma specyaina ta 
fę <• W ten sposób drzewo kopalniane uzv 

tkałoby lepsze niż dotychczas waruaki ekspor- 
“ we » pułoiyłoby się kres tak szkodliwemu 
Q1» leinictwa i dln przemysłu drzewnego gali 
eyj«kiego sprowadzania okrąglaków prztz tar- 
j " 1 niemieckie, pod fałszy wą dokia acyą QrU 
tenholg. Tymczaaem ministerstwo kolei ni*Tymczasem ministerstwo »«„ i n ie 
uwzględniło "wniosków wspomnianych i wydało 
nowe taryfy, które są wysoce szkodliwe dla 
Prze,. ysłu drzewnego w Galicyi.

Komitet Towar*ystwa rolniczego w Krakowie 
nu posiedzeniu 17 lutego zastanawiał się nad 
Sprawą zm any laryfy dla drzewa kopalnianego. 
"  dysknsyi podniósł prof. Milewski, że o zewo, 
^y*yłane z Sącza do Che ba, opłaca 90 pre 
?®nty t j»hą płaci drzewo, przewożone z Hadik 
*alva na Bnkowinie do Cbebn, a więc na trzy 

większą udiegłość. Również wice-prezrz p. 
*ecz wykazas cyframi nadmierną wysokość ta 

drzewnej. Komitet postanowił zaprosić 
j .  Ł,IJ sprawie rzeczoznawców, a galicyjski Bank 

handlu i przemysłu, przyłączyć się ma du 
|*1 ankiety, oastępnjąc od zamiaru zwo ani*

Lw6w, 21 lutego. W „Czytelni dla kobiet" 
odbył się wczorajszego dnia, staraniem wszyst 
kich Kół Towarzystwa Szkoły Indowej, wieczór 
na cztść Kaspra W o j n a r a ,  który ta bawi. 
Witał gościa prezes Czytelni akademickiej, pan 
J a r e c k i ,  podnosząc, że młodzież polska łączy 
się z p ra tą  nad uświadomieniem Indu w Króle 
titwie Poldkiem. Odbyła się uczta, przeplatana 
śpiewem ckóru akadenrekiego.

Lwów, 21 lutego (Telefonem). Książę Adam 
S a p i e h a  zrezygnował z godności prezeso gal. 
Towarzystwa gospodarskiego.

Umarł tutaj Piotr M i ą c z y ń s k i ,  powstaniec 
z r. 1863, osobistość w mieście b.rdzo popular­
na, założyciel Towarzystwa „Rodzina".

Donoszą tntaj z B o r y s ł a w i a ,  że zuaczna 
liczba robotników wyjechała do Królestwa i Ro- 
syi, ,kątkiem  czego wiele szybów wstrzymało 
roboty.

Wiednń, 21 lutego. Wiener Ztg. podaje, że 
minister handlu zatwierdził ponowny w ytór Sta­
nisława B u r s t i n a  nn prezesa, Michała K u- 
1 a k  a zaś na wiceprezesa Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach na r. 1900.j

wiedeA, 21 lutego. Rada nadzorcza Zakłada

denaT kgrm adzenii rozdział dywi-
akc™  d a la in  j  W ^ y o k o śc i 36 k o r o /  za
wowego pLz°naDc ^ ć Wymihj ,,' 8 l f“ndt8ZI1 r°Z°r 
w k w l ie  79.oS5 Yn “ ll!““.- .k jr0 n ' * re8zt^

własnej. Nadto postanowił komitet wy-
^  do m i n i l t r t  knlfti łlannUnwii P.fllfilU tdrOI1 do ministra kulei depntacyę, celem cdroi 

**nia terminu wejścia w życie rozporzadz 'na­

gły wynosi 10,724.000 koron.
Budapeszt, 21 lutego. Ofioyalnie donoszą że 

cesarz ma się ju* dobrze. Złe przeminęło — i 
cesarz jnż nie zasięga porady lekarskiej.

Zagrzeb, 21 lutego. Wczoraj popołudnia dało 
gię ta nczać słabe trzęsienie zieu i.

Berlin, 21 lutego. Minister'skarbn M i q u e l  po 
dłuśssej chorobie ukazał się wczoraj po rac pierw- 
ugy w Sejmie pruskim

Stsn zdrowia przywódcy eentrum dr» L i e b e r a 
znacznie s’9 polepszył, tak, i i  lekarze spodziewają 
sie żs chory przyjdzie zupełnie do zdrowia.

6e..ew a, 21 lntego. Uoiegłej nocy nciokł z wię­
zienia skazaniec Got, którego cela znajdowała 
sir taż obok celi Lucchen.ego, mordercy śp. ce­
sarzową Elżbiety. Got uciekł z dragim skazań­
cem, Grekiem Rastopnlosem.

Parvż 21 lutego. Zmarła tu wdowa p o Ma c -
M a h o n i e ,  b. prezydencie Fraucyi.

Parvż 21 lutego. Minister skarbu l a n x  
p f f l ż y ł  w Izbie projekt Jo " ^ y o p r z y -  
znzu i  prowizorynm budżetowego

Londyn, 21 lutego. Biuro Reutera donosi z Pe­
k inu , że cesarz cb ińsai, K w . u g  Sn,  przyjął 
onegdaj na posłnubaain ciało dyploma y • 
(Pukaznje się, że pogłoski, rozpusaczonei , ^
tygodni tema o zamordowania, czy samobójs 
cesarza, były mylne. Preyp. red.).

Bruksela, 21 Intego. I z b *  deputowanych przy 
jąła przedłożenie, dotyczące przedłużenia pr “J 
wiioju B*nku Narodowego, 66 głosami prze­
ciw 29.

Król przyjął wczoraj księcia Urusowa, amba 
sad»ra rosyjskiego w Paryżu, który był pierwej 
pusłetu w Brukseli. Posłuchanie, udzielone am 
basadorjwi, ma być w związku z przeasięwzię- 
cum i belgijukiemi w Chinach.

sądząc, że wybitne jego zalety i na stanowiska 
ministra pozwolą mn calem sercem s łaż /ć  kra­
jowi.

Dr. P i ę t a k  zapew nia, że jedynem jego dą­
żeniem jest służyć krajowi. Dziękaje za uzna­
nie i prosi o poparcie.

J a w o r s k i  zawiadamia następnie, że na 
dzisiejszem posiedzeniu będzie jedynie omówiouą 
sprawa porządkn dziennego jutrzejszego posie­
dzenia Izby. Po dłuższej dysknsyi uchwalono 
wniosek Jaworskiego: G d y b y  n a  j n t r z e j -  
s z e m  p o s i e d z e n i a  I z b y  Zg i o s z r n o  
w n i o s e k  o o t w a r c i e  r o z p r a w  n a d  de- 
k l a r a c y ą  r z ą d u ,  t o  K o ł o  g ł o s o w a ć  
b ę d z i e  z a  t y m  w n i o s k i e m ;  g d y b y  j e ­
d n a k  z g ł o s z o n o  w n i o s e k  o n a t y c h ­
m i a s t o w e  o t w a r c i e  r o z p r a w  n a d  d e  
k l a r a c y ą  r z ą d u ,  j e s z c z e  p r z e d  z a ł a ­
t w i e n i e m  u s t a w y  o p o b o r z e  r e k r u t a ,  
t o  K o ł o  g ł o s o w a ł o b y  p r z e c i w  t a k i e ­
m u  w n i o s k o w i .

Następnie rozpatrywano szereg spraw ekono 
mieznych.

Dr R a p p a p o r t  wyraził życzenie, aby po­
starać się o przyspieszenie bndowy wszystkich 
zamierzonych budyniów  iządowych w Krakowie 
i aby w sprawie tej interweniować u rządu. 
• D r  S o k o ł o w s k i  podnosi s p r a w ę  b a  

d o w y  g m a c h u  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  
w K r a k o w i e ,  która się bardzo opożnia. Jest 
to winą rządu, że gmach tej szkoły dotąd nie 
stanął. Muwca popiera tedy wniosek Rappapor 
ta, który tez uchwalono.

Dr M i l e w s k i  omawia rozporządzenie mini 
s terstaa  kolejowi gu, znoszącego istniejące dotąd 
taryfy za prze wór drzewa kopalnianego i do 
maga się, aby sprawę tę ze względn na jej 
wazuuść osobnej przydzielić kum.syi. W dyska 
oyi zabierają głos: Kuliscaer, Czecz, Straszkie 
wicz i Piętak, — puczem kum>syę tę wybrano 
Weszli do niej pp.: B i l i ń s k i ,  K o l i s c h e r ,  
S t r n s z k i e w i c z ,  C z e c z ,  Dawid A b r a b a 
ni u w i c z  i M i l e w s k i .  Jaworski domaga się 
aby komisya ja k  najszybciej złożyła sprawo­
zdanie.

Dr W i e l o w i e y s k i  omawia sprawę wywo 
za bydła z Galicyi, poczem omawiano sz»reg 
innych spraw.

Następnie uchwalono: Koło polśkie trwając 
przy zasadzie db*ma o suę i potęgę i mocar 
stwuwo stanowisku państwa, wyraża przekona­
nie, że załatwien*e parlamentarne nstawy o kon­
tyngencie rek.rui* jest koniecznem i postanawia 
użyć wpływa, aby ustawa la załatwioną byia.

Mieaen, 21 latego. (I tle f.)  M.anowame B i 
l i ń s k i e g o  gaberaaturein Banka aastro-węg 
i członkiem Izby panów nastąpi jutro.

Przed otwarcirm Rady państwa.
Wied in , 21 Intego. (Telef.j. Dziś obraduj, 

wszystaie klany parlamentarne.
Wiedeń, 21 lutego. (Telef) W rozmowie, któ 

rą wczoraj odbyli posłowie młudoczescy i fen 
dal. z dr. Koerberem, oś w alczono prezydentowi 
ministrów, że kinb młodoczeski będzie prowa 
dził obstrnkcyę, aloowiem nie aktywowano Cze 
skiego języka, jaku państwowego.

Wiedeń, 21 lutego. Wczorij odbyła posiedze­
nie c z e s k a  seacya konferęacyi pojednawczej. 
Obradowano nad reformą i jm ow tj ordynacyi 
wyborczej'. Pierwsze 4 punkty projektu nie wy­
wołały opozycyi. Rozwinęła się nadto nużąca 
dysknsya w Sprawie veło poszczególnych knryj. 
Dysknsyi nie ukończono. W sprawie języka n 
rzędowego n władz antonom icznych, nie przy­
szło do zgody nad §: 2.

Wiedeń, 21 lutego. (Telefonem). Zaprzysięże­
nie nowego gubernatora Banku austro-węgier 
skiego dra B i l i ń s k i e g o  odbędzie się w nie 
dzielę w Budapeszcie.

Wiedeń, 21 Intego. (Telef). Klub postępów 
ców niemieckich odstąpił od zamiaru wniesienia 
w Izbie sprawy o postawienie ministrów w stan 
oskarżenia.

N . Wl, Tayblatt donosi, że także poseł Men-  
g e r i b. namiestnik Tyiola, W i d m a n, powo­
łani będa do Izby panów

Wiedeń, 21 Intego. Wczoraj odbyła się kilko 
godzinna rada ministrów pod przewodnictwem 
dra Koerber*. Czeskie dzienniki donoszą, ie  
rząd zamierza p r z e r w a ć  o b r a d y  p a r ł a  
m e n t u  p o  14 d n i a c h ,  a to celem umożli­
wienia konfereneyom ugodowym dalszych prac.

Prnga, 21 litego. A arodni L isty  donoszą, że 
jeden z wybitnych posłów polskich wyraził się: 
„Drag.ej obBtrukcyi czeskiej jnż nie wytrzyma 
prawica; — wobec tedy postanowienia przez 
Czechów o b strik cy i, wykluczą się oni tenisa 
mem z szeregów prawicy".

Z Koła polskiego.
MfLdbri. 21 Intego. (Telef). K o ł o  p o l s k i e  

o yio dziś pierwsze posiedzenie, na które przy­
był tak ie  minister ul* G .licy i dr. P i ę t a k .

riezes  J a w o r s k i  przedstawił bu g  spraw 
pulitycznych munarchii w osiatn.ch czasach, omó 
wił zmianę gabinetu i powitał ministia Piętaka,

S t  r  e j k i.
Most, 21 Intego. Przewodniczący irzędn po­

jednawczego B a 11 i n g złożył tę godność.
Duchowcuw, 21 Intego. Wczoraj pracowało 

2125 robotników, strojkowało 4099.
Kładao, 2 l  lutego. Strejkujo 74-9% ogóln 

robotników. Sześciu górników którzy 14 b m. 
urządzili wbrew przepisom zgromadzenia publi­
czne w Hnidous, skazał sąd powiatowy w Sla- 
nim  na 3 dni aresztu.

Cieplice, 21 Intego. Tutejszemu gwarectwn 
pewien agent ofiaruwa! 600 górników z K ra ity  
i Kroacyi, żądając dla każdego 3 K. dziennej 
P acy. Gwarectwo wysłało jnż urzędnika dla 
zakontraktowani* owych robotników.

Dbohowoow, 21 latego. Na 107 szybów w 
rewirze Usti-Cbomutow jest w ruchu 70.

u o e rec , 21 lutego. Zarząd saskich kolei pań 
Stwowych z powodu braku węgla na 1680 po-

T ,,C y u dziennie, zasystował 349 pouągów osubuwych.
Murawskn Ostrawa, 21 lutego. Liczba strej- 

knjącyi pozosuje ta sama. Przeciwnie palacze

Strajkujący żądają podwyższenie płac; majstro­
wie postanowili odrzucić ich żądania.’

L e x  H e l  n z e .
Berlin, 21 lutego. A euz Ztg  zapewnia, ie  

w toku rokowkń reprezeutanlów rząda ze stronni 
ctwami osiągnięto zupełne porozumieaie eo do for- 
my» tf jakiąj L ex Hein ze może być przyjętą. Jeieli 
doniesienie to jest prawdziwem, to należałoby się 
spodziewać, ie  aiefortunyn projekt tym ra.em sta- 
się ju i ustawą.

rów postanowiła zaniechać oblężenia Ladysmith, 
oraz nakazała woj‘akom boerakim opuścić Na- 
tal i skoncentrować się na gianicacłi T raas- 
waalu.

Nakazany odwrót jnż wykonano.

Z trybunału stanu.
Paryż 21 latego. Na wczorajszem posiedzenia 

trybunału prezydent przesłuchiwał orkarżjnonego 
II  a baj r t a.

Oskarżony protestuje przeciwko tema, iżby 
D e r o u i ć d e  nie miał otrzymać glejta bezpie­
czeństwa dla złożenia zeznań. Następnie *1 a- 
b e r t  przypomina, że uniewinnionym został 
przez sąd przysięgłych w sprawia Renilly, i za­
pewnia, że rozmaue manifestacye nbiegługo ro­
ku nie były z góry przygotowane, a w każdym 
razie nie istniału żadne porozumienie pomiędzy 
D e r o n l ć d e m ,  a rojalistami: członkowie ligi 
pafryotyczaej są szczerymi republikanami.

Episkopat i republika.
Paryż, 21 Intego. GaulouS donosi, iż celem 

toczących gię rokowań rządu francuskiego z W* 
tykanem jest nie tylko usunięcie arcybiskupa 
z Aix i biskupa z Yalence, ale rządowi ch .d ii 
i o to, żeby arcybiskup paryski kardynał R i­
c h a r d  złozył wysoki swój nrząd.

Jeżeli papież wezwie istotnie kardynała Ri­
charda do zrezygnowania z godności arcy b s sa­
pa paryskiego, to kardynał natychmiast to iczy- 
ui; a w takim razie miejsee jogo zająłby pra 
wdopobnie arcybiskup Tuluzy kardynał M a t h i e n  
lub też arcybiskup Arignunn Msgr. S u e u r .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

A A D IC M A W K .
i r t r l n B r  w t y m  aki& l* n io  poon o d a<  

o d  R e d s k o y l . )

Wysoki procent
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opłaca niejeden, nie domyślając się nawet tego, 
przez to, żs we włnściwym czasie żal mn było 
małego wydatku — i później za to musi wydać 
stokroć razy więcej. Jeżeli się z powoda fałszy­
wej oszczędności zauiecha knpić zawczasu do­
graj wody do ust i do lębow, to srodze mści 
się to zaniedbanie z ę b ó w  — i trzeba później 
czynić w y d a t k i ,  których byłoby się umknęło 
przy rozsądnem, we właściwym czasie podjętem 
pielęgnowania zębów. Kto stale używa rano i 
wieczór w o d y  d o n s t  „ K O S M I N " ,  ma zęby 
piękne i zdrowe, jak dłngo to wogóle jest mo- 
żtiwem.

S
■
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dozorcy maszyn powrócili przeważnie do pra
cy strajkuje jeszcze w ca/ym rewirze tylko 44.

Robotnicy świadczyli, ze niema mowy o pod­
jęcia pracy tak  dłago, dopóki nie nastąpi skró- 
cenii dnia roboczego.

Monachium, 21 lutego. Z powodu braku wę­
gla magistrat uchwalił zamknięcie szkolnych 
zakładów kąMolowyeh i szkolnych kuchni, a 
ewentualnie także i ludowych łażai. Magistrat 
zamierza na przyszłość utworzyć miejski skład 
węgl*.

terlin , 21 intego. Wczorajsze dzienniki wie­
czorne, dwniosły -ż s .ed a  do ośmin tysięcy cze- 
iaeibików stolankich rozpoczęło bezrobocie.

"W o J n cii.
Kimberley, 21 Intego. Dookoła K im  b e r  

ie y 'u  nie ma wcale Boerów. Opuścili oni D r o n -  
t i e l d ,  S a l t p a u .  S c h o l t z o e c k  i S p y t  
f o n  t e i n .  Anglicy zdobyli 12-fnntowe działo 
bcSrskie w rat  z am nnicyą, jak  również obóz 
ricerów pod Dronfield, pi życiem znaczna ilość 
bydła wpadła w icn rece.

Lo*d>n, 21 Intego. W walkach, jakie poprze 
dziły odsiecz K i m b o r 1 e y ’u , między 14 a 16 
b. m., zginęło 2 oficerow angielskich , a 6 od­
niosło rany.

Londyn, 21 lutego. Wczorajsze dzienniki tn 
tejsze notują obiegającą pogłoskę, jakoby gene­
rał F  r e n c h’o w i ndnło gię onciąC cofającyeh 
się Boerów od Bloemfuntein.

blundard  wyraża przekonanie, ż0 gdyby tak 
było, to zachodnia armia Boerów przestałaby 
istnieć (l)

D aily Retos podaje również pogłoskę o oto­
czenia geaerała C r o n j e  przez Anglików.

Arundel, 21 lutego. W okolicach A r u n  d e  la  
znajdują się teraz nieliczne tylko oddziały b uer- 
skie. Fodczas rekonesansu, jaki wykunano w n- 
biegłą sobotę, napotkano tylko 600 Bueiów. 
Prawdopodobnie nie więcej, jak  2000 Boerów 
pozostało w okolicach C o l e s b e r g n ,  podczas, 
gdy 10000 ludzi cofnęło się na terytorynm Ora 
nil, aby tam Stawić czuło korpasowi marsz. R uj 
b e r t u a.

Patrole angielskie, wysłane ze stacyi kolej o- 
w*l H a n n o r e r ,  spotkały Bię z patrolami wy- 
słanemi z A r n n d e l n ,  przyczen stwierdzono, 
że na przestrzeni między temi oba miejscowo­
ściami niema wcale Buerów.-

Londyn, 21 Intego. Gen. B u l i  e r  donoai, pod 
datą wczorajszą, z B l o w s - f a r m :

Wzgórze H 1 a n g w a n e, dommające nad C o 
1 e n i  o, zajęła onegdaj brygada fizylierów. B o ć  
r o w i e  ś c i ą g n ę l i  w s z y s t k i e  s w e  s i ł y  
na  l e w y  b r z e g  W. T n g e l i .

Brygada gen. H a r t’a po słabym oporze ze 
strony nieprzyjaciela zajęła C o 1 e n s o. Obecnie 
więc cały brzeg prawy (południowy) W. Tu- 
geli jest w rękach Anglików.

Durban, 21 latego. Gon. B a  11 e r , posuwając 
się naprzód ze swem skrajnem prawem skrzy­
d łem , wydał potrzebne rozporządzenia, celem 
ubiony swego lewego skrzydła, znajdującego się 
jeszcze na prawym (południowym) brzegu W. 
T n g e l i .  Mniejsze oddziały Bućrów przekracza­
ją  w znacznej lluści tę rzekę, skąd często przy­
chodzi z nimi do utarczek.

Londyn, 21 lnteho. I z b a  l o r d ó w  odrzuciła 
69 głosami wniosek o nadanie mocy obow ę ta ­
jącej t. zw. M ilitia  Ballot-Acte, na mocy któ­
rego mogłaby być zaprowadzona k o n s k r y p -  
c y a  z pewnemi ograniczeniami. Charakterysty- 
c snem jest, że stało się to wbrew gorącym wy­
wodom ministea wojny, margr. L a n s d o w n e .

W Izbie g m in , C h a m b e r l a i n  wygłosił 
gwałtowną mowę z powoda wniosku T h o m a ­
sa, domngającego się ustanowienia nowej komi- 
syi dla zbadania napada dra J a m e s o t / a  na 
Transwaal. W mowie tej jednak nie przytoczył 
weale na swoją obronę rzeczowych argumentów 
iejz  zarzucił tylko swym przeciwnikom, ie  knnją 
przeciw niema spiski.

Londyn, 21 latego. Po bardzo dtngick i oży­
wionych rozprawach, w czasie których posłowie 
irlandzcy w gwałtowny sposob protestowali 
przeciw wojnie w Afryce południowej, Izba 
gmin neb waliła dalszy kredyt wojenny w kwo­
cie 13 milionów fantów szterlingów 207 głosa­
mi przeciw 31 głosom.

Londyn, 21 latego. Odręczaem pismem, wy 
stos iwanem do głownokomenJernjącego marsz. 
W o 1 s e 1 e y'a poleciła krOlowa utworzenie r e- 
z e r w y  d l a  o b r o n y  k r a j ą , — ziożonej z 
wysłużonych ofi erów j żołnierzy, którzy zobo­
wiążą się do jednorocznej służby. Rezerwą U 
puzostanie podzieloną na bataliony, mające nosić 
n azw ę: ^Królewskich batalionów rezerwowych".

Cow m , 21 latego. Królowa W i k t o r y a  od­
była ta wczoraj przegląd milicyi, przyczem z wi­
doczną radvścią oświadczyła swemu otoczeniu, 
ze nadeszły pomyślne wiadomości z plaen bojn.

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na dłago, dostać mo­
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. 
Skład główny dla Galicyi: Piotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie. 426

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

M rakśw, Rynek, 89. 25

Kursa telegraficzne
<iełdy wiedeńskiej i oerlinskiej.

W te d e A . 21 lutego li>00. 
Notowane w koronach i procentach.

e

kor. I h.

Odwrót Boerów.
Londyn, 21 Intego. Wczoraj rano rozpoczęli 

Boerowie pod gen- C r o n j  e odwrót na południe 
od r*eki M u d d e r .  Generałowie K i t c h e n e r  
i K e l l y  K e n n y  ćc gają ich nieustannie.

Brukaela, 21 lutego. D o n o s z ą  t n t a j  
z P r e t o r y i ,  ż e  w o b e c  z m i e n i o n e j  zy-  
t u a e y i  n a  p l a e n  b o m ,  rada wojenna Boe-

Renta austry* ka papierowa .
„ „ srebrna

4 % renta austryacka złota .
4 °,o ,  „ ' koronow a

węgierska słota . . . 
i  % „ „ koronowa
-»jy» Banku zuatro-węgienkieg* ., kredytow e............................... ....
tondyn ........................................... ....
zaroi . . .  ..................................

U JkukóWkl
‘O-to F ranków ki.............................
wteakie banknoty.............................
a k o t y ...................

Węgierskie Lesy Prewlewe . . .
-••y ta re e k ie ..............................   ,
aoy* A nglebonka........................
a D n len b a n k a .....................
.  B sn rsereU i........................
, Laenucrbankc...................
,  Kelsl Lwowiks-Osemirwleokls]
„ .  Peładnlowt) . . . .
,  .  E l b e t W ......................
„ .  Nwdbahn . . . . .
,  ■ Btaatabahn . . . .

„ Aiplna • ......................
Tar soku 'auaeuae . . . .

Ruble

Berlin , 21 lutego 1900
Banknoty a u s try a o k ie ....................................
Krótki Wiedeń .........................................
Banknoty rosyjskie .
Krótka W7arszawa . . .
41;2 Listy polskie , . .
Renta włoska • ■
Akcye kredytowe austryackie 
Ruble Ultimo . . .

• • e
• • •

W i e d e ń ,  21 lutego *900.
Spirytus gotowy . .
Cena nafty . .
Pszenica na wiosnę .
Żyto na wiosnę . . 
uwieś na wiosnę . . • 

ukurudza . . . .

• e •
e • •
• e e
• • e
• • •
• e •

e • n
• • •
# • •
* e •
e • •
• e e

V9 7o 
bb 6ś 
98 8 . 
bt> 6 
98 tt ' 
9*| 10 j 

l.b , ab I 
235 JO
2 -a o I
118 2 %
23 62 
IV 2* 
89 tO 
11 38 

1*3 — 
137| -  
U4 i d 
l t5  -  
1  6 -
119 -  
142 5
U  30 

•1»4 -  
a»s| -  
13«! 00 
271, -  
14* 7b 
855 «„

84
84

316

E0
60
60

94 60
*86, *5 
l i  6 ab

40
40
1

50
80

2
37
44

I
I

Cennik laby handlowej 1 pw e 
myślowej w Krakowie

z dnia 21 latego 1500 toku, godz. 1 w południe. |

1
I. Waluty.

Ruble papierowe 
Marki oitmieckie 
Frań Ki papierowe 
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
’/„ Listy zast prem. Banku hip. 

41/a°/0 Lisiy zaBtawne Banku nip-
4°/’ 10 l» n n *».
4ł/,%  L i . t j  zastawne Banku kraj.

4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok..................................  ■

4 °/0 L. zast. gal. T. kr. tiem. -letnie 
i °/0 L. zast. gal. T. kr. Siem. 60-lemie

III. Oblioncyi . poiyozk.
4°/0 Galicyjskie obllgacye propinac. 
6 % Pożyczsa krajowa z r. .873 .
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4°/„ Pożyczka miasta Lwowa . .

% Obligacye komun. Banku kraj.
4 V* % m » . n n 

Obligacye kolcowe

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . ,

1 „ Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Bsnkr kredyt, we Lwowie .

n n hipOt. „ b
» n Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie 

Akcye kolei Karola Ludwika 
n kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.

Waluta koronowa.
płacą |  żądają

65 ^ , 366 10
1 8 118 60

96 76 9o 60
19 t* 10 «3

09 26 110 2>
*8 *6 «9 36
2 _ 93 —

1 i i **6 .•0 51
4 78 s6 77

94 *1 96 36
1 ** 60 6 60
U 94 16 —

1 6 60 ?7 10
H — — —

n >6
9 94 3 y

0) 60 103 —
V9 T6 - -
95 2k 96 36

67 68 60
i l e '—

I
f r s -- 178 —

! _ _
100 35 151 25

,1142 — 143

ZDZISI w Krakowie ul. Sławkowska L. 8 (vis-ń-vis Hotelu Saskiego)
P O L E C A  351

1 CZAPKI, CYLIMDRY. K A P E L U SZ E . KLAKI.



4 Nr."4 2 N O W A  R E F O R M A . Fraków, 22 Lutego 1900.

Suknia z jedwabnego damasiu złr. 9
274 2 8

i wyżej! — 12 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego Jedw ab iu  
H enneberga“ na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 14 65 za metr.

Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie!
G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,

król. i ces. nadworny dostawca.

.nia 27 stycznia 1900 r. 
znikła Michalina Araten, 

córka Izraela i Cecylii Debory. — 
Aratenówna jest wzrostu wysokie­
go, dobrze zbudowana i rozwinięta, 
twarzy okrągłej pełnej, włosów cie- 
mnoblond, oczu niebieskich i wy­
gląda na lat 16. Aratenówna, któ­
ra zrazu mieszkała przy rodzicach 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 
L. 26, bawiła po raz ostatni w kia 
sztorze PP. Felicyanek w Krakowie.

Komuby było wiadomem miejsce 
obecnego jej pobytu — niech do­
niesie o tern Sądowi krajowemu
karnemu oddział VIII. w Krakowie.

571 1 3

Kamienica l-piętmwa
z werandą na ogród warzywno owocowy, w naj­
zdrowszej części m bsta, oraz kamienica 
II 'p ię tro w a  pod bardzo kirzystnyuii wa­

runkami zaraz do sprzedania.
Adres w Głów. Ajencyi dzienników i ogłoszeń 

J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, plac 
Maryacki n r 2. * 512 1 3

Tanio do sprzedania!
p i ę k n a .  3 K eb sa a .le rk .io E k  d w u ­
p i ę t r o w a ,  dobrze się remujina, nowa, 
wolna od podatku , z od yuaini, stajnią , wozo­
wnią i ogrodem, w pięknem położeniu

Adres w Głów Agencji dzienników  
i ogłoszeń J. Hopcasa 1 A. Salomo­
nowej w Krakowie. 573 i z

Panie i Panów
przygotowuję metodycznie do egza­
minów z rachunkowości pod nader 
przystępnymi warunkami. — Zgło­
szenia: Kraków, ulica Krupnicza 
Nr. 16, trzecis piętro. 5 7 0 1 3

dy od wielu wierzycieli nieistnie- 
^ ^ ^ ■ jra - ją c e j  firmy I , .  C z y ń s k i  lub ł l .

C z y u s k a  ^otrzymujemy upomnie­
nia o zapłatę, widzimy się zmuszani powołać się 
publicznie na nasz cyrkuUrz z dnia 1 czerwca 
18*9 r . , w którym zawiadomiliśmy wszystkich 
interesowanych , iż żadnych pasywów tycn osob 
nie przyjęliśmy i wogóle z osobami temi m 
wspólnego nie mamy i n i l e , '  n i e  chcemy.

Każdemu, kto zarząda, prześlemy tenże cyr- 
kularz odwrotnie i opłatnie. 578 1 3

S. Gurgul i L. Schiller
(dawniej L. Czyński w Jarosławiu).

Piegi
piamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 j 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna-1 
komitogo nieszkodliwego k r e n n  a m b r o -  

w e g o  D r a  l i i r i s t e f f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, sio- j 

Lutym lakiem zapieczętowanych. 566 1 30 j 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece poa 
„srebrnym orłemu Zygm. Hackera, w  a r a -  

j b a  n i e  w aptece W. Redyki i E. Hellera,
; w  B r o d a e n  w aptece L. Kalllra.

Ogłoszenie.
Wydział Wierzycieli masy kon­

kursowej firmy A. Seidenfrau, ra- 
finerya spirytusu w Lednioy nie­
mieckiej — postanowił sprzedać 
w drodze ofert wszystkie rucho­
mości należące do masy konkur­
sowej.

Wykaz ruchomości przejrzeć mo­
żna w biurze filii Banku krajowego 
w Krakowie i u zarządcy masy 
konkursowej Dra Gwidona Fried- 
berga, adwokata w Wieliczce, na 
ręce którego chęć kupna mający 
zechcą złożyć oferty najpóźniej do 
dnia l5go marca 1900 roku wraz 
z 10% wadyum. 575 1  3

Dzierżawy lub adrainfstracyi majątku
poszukuję zaraz lnb od 1 lipca.—
Zgłoszenia pod lit. 8. G. poste restante 

Gorlice. 436 5 5

W  8 t a 3 Z Ż a . n  www- ww —v

HOTEL IMPERIAL
PiEKWSZuKZĘDfll 

przy nl. Kazimierzowskiej,
(vls-ń-vls Kaey Oszczędności),

poleca się Szano.fne, P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 37 48

Z poważaniem 8. Falk.

SPRZEDANA Dora murów, z pięterkiem
SFJadająey się z lokalu sklepowego , z pokoju 
i ku.hni, oraz obszernej saii na pa-terze, a z 2 
pokoi, kuchni i balkonu na pięterku — wraz 
z ogrodem półmorgowym, w pięknej, zdrowej 
okolicy, tuż przy gości-,.u i kolei. Przemysło­
wiec mający zamiar urządzić sklepik, restaura- 
cyę, kręgidnię itp., może na to reflektować. — 
W tadomość u właściciela w Krzeszowicach L. 73.

536 4 5

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y J A I  1 IIA A T O I1 1 CK .
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem o h  w ł a s n o -  w o  L W O W T IT . TTT? A tfTlW TTT "PT? *Z'P1W'V ÓT TT r " 7 i r  D 
do hygienicznego upiększania twarzy -  Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z -a- „ S i P n  - -  —  - -  -  ' ^  - °  ’ P R Z E M Y S Ł  U , C Z E R -
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko -N 4 U  W  OJŁOM. Ol i .  WO W S Z y s tk lC I l  p i o r w s z o r z ę d u y c l l  a p t e k a c h . ,  

po 70 ct., większe i  zn . 20 ct., z łabędzikiem i  złr. 6o ct. 32 18 o d r o g u e r y a c n ,  s k l e p a ć t i  i z a k ł a d a c h  f r y z y e r s k i c h .

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V» -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemu.

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszyatkloh środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  po-* 
t r a w  o  w d iu n y  e h ,  jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkum, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „Quiiker Oats.11 145 13 23

lęllllSftó.MANUrACTUMD .V
T he American cfueal Co .

CHICAG 0,IU-„ U.S. A.

Droguerya
we Lwowie, 8 lat istniejąca , z obrotem 14.000 
źłr. roczn e , p o s z u k u j e  c e l e m  p o w i ę ­
k s z e n i a  w s p A i n t k a  z kapitałem a u i.) złr.

Adres Freudmann, Lwów, ul. K a ­
rola lu d w ik a  Sir. 8 9 .  547 3 6

Dr. Władysław Mkn
a d w o k a t  w  Ż y w c u

poszukuje Koncypienta
z kilkoletnią praktyką adwokacka. 

553 2 3

543 2 0

Pożywienie Heyden
jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia.

Znakomity środek posilny
dla słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców, fizycznie

i umysłowo S i l n i o  wytężonych itd. 565 1 13
Silnie podnieca apetyt.

D o s t a ć  mo żna  w a p t e k a c h  i w d rogueryach .
Chemiczna fabryka Ueyden'a, Ha Jebenl.Drezno.

X  
X  
i I 
X

Korespondent niemiecki! &  
I I 
X  
XX Rafioerya spirytusu J .  A . B a c z e w s k i e g o  w e  L w o w ie  p o - |  j

u  szukuje biegłego niemieckiego Korespondenta, obeznanego z wszelkiemi ^  
■ i pra tam i biurowemi. Posada może byc zaraz zajętą. Kompetenci, którzy |  |  

pracowali w podobnym  zakładzie fabrycznym , łub bi'i^jky#ii steno
; x

n grafami, mają pierwszeństwo. — Do ofert pisemnych należy dołączyć ^  
odpisy świadectw, podać wiek, s ta n , warunki wymagane i t. d. — |  |  

j  - O s  o  b i s  t y  c l i  z g ło s z c l i  n i e  p r z y j m u j e  s i ę .  — Zgłoszenia nie- ^  
O  uwzględnione pozostaną bez odpow iedzi, przeto marek listowych na ^  
I I  odpowiedź nie należy dołączać. 569 i  3 |  |

K Z X X Z X X =X X =X X r=X X ^ jO C =X X =X X =X 5
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S ł s L Z S f t - d  g
Piwa żywieckiego Arcyksiecia Karola S tę k a  3

i
w

p(j nie mający w całym kraju konkurencyi, przez

sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie
11 flaszekjpiwa cesarskiego koron 2 —
11 „  „  marcowego „  2-40

PH
PH
PH
PH
PH

powagi lekarskie zalecany — f l a s z k a  d u ż a  ^  
" 4 0  h a l . ,  f l a s z k a  m a t a  3JS h a k r z y .
-A T  . ‘F i znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo

381 9 10 Wwzmacniające.
W
NGłówny skład w Krakowie:

Ludwik Lazar, nl. śtw. Anny S. |J
K I 5 mim mim mim mim mim mim mim mim mim mim ,nrw

Przedostatni ty zień.
n r *  J u ż  dnia G g o  m a r c a  b. r.

nieodwołalnie
ostatnie ciągnienie

W ielkiej rjobroczynnej I oteryi
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala).

Główna wygrana 100.000 KORON,
1 wygrana na 5000, 1000 itd. koron wartości

gotowką z odciągnięciem 20 ęś-

rLosy tylko po l E O r o n i c  sprzedają: Biuro loteryjne u W iedniu , I . ,  Siłiejjel-
gause Ar. 13, oraz w Krakowie Juda Blrnbaum , kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor wymian. ; Albert 

Mendelsburg, dom bansowy; A. Holzer, dom banaowy, Karol Gottlieb, dom bankowy. 548 3 12

Kompletne wyprawy kuchenne
poleea 81 122 0

W. Halibi
w K r a k o w i e ,  •u k lo n n le o ,

handel żelazny.

Zdolny pomocnik
otrzyma korzystną posadę w hqn 
dlu galanlcryjno-drob azguwym Auto- 
niego Milewskiego w Samborze.
Wymagane są dobre referencje. 652 2 4

Restauracya
Zakładu klimatyczno • kąoielowego

Jaworze-Emsdorf
na Śiazku austr. < bok Ebelska, 

je s t  do wydzierżawienia od Igo 
marca b r. 529 4 5

Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub pisemnie inspektor Zakładu kura­
cyjnego p. K aro l Forner tamże.

J. F. Fischer
w Krakowie, linia A-B,

poleca o i l e  zauas 
wystarczy:

wyśmienitą Starkę znak U za 
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą S t a r k ę  znak C  
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne Pi­
wo bawarskie za but. 12 ct.

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek ............................zlr. 1‘20.

2i3 50 0

EKOKOM
kuje posady z wiosną na ordynacyę.

F .  Llchteneger, Boguchwała  
510 5 10 koło Bzeszowa.

Sklep wiktuałów
Jest zaraz do odstąpienia pud bardzo 
korzystnemi warunkami z powodu wyjazdu wła­
ściciela. — FI. ^lachowskiego Air. 85.

u 61 2 3

7 o ou /n ia^  0(̂ a biedua matka 
yyLd OifUjC litościwym ludziom 
swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość U Stróża  
przy ulicy św. Krzyża pod Nr. 3  
w Krakowie. 492 3 o

KAST
Z E L A Z A E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

110 41 50

OGŁOSZMIE.
Podpisany zarządca masy kon­

kursowej Abbego vei Adolfa Gold- 
manna w Wadowicach podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że na 
mocy uchwały Wydziału wierzy­
cieli, sprzedany zostanie w drodze 
ofert skład to warów żelaznych na 
łączną kwotę 39.858 koron 85 hal. 
oszacowanych, a do masy konkur­
sowej należących.

Oferty z 5%  wadyum zaopa­
trzone wnieść należy najdalej do 
8 dni od dnia ogłoszenia, do pod­
pisanego , przyczem się zauważa, 
że Wydział wierzycieli zastrzega 
sobie prawo zatwierdzenia tej o- 
ferty, którą uzna za korzystniejszą 
bez względu na wysokość ofiaro­
wanej ceny kupna. &&5 i 2

Wadowice, 18 lutego 190U r.
Dr. Józof Kora,

adwokat krajuwy w W adowicach.

Tylko za złr- 1 * 5 0
wysyłam dubrz- idący, za co się ręczy, 18 ctm. w yaki

niklowy bndz ik  kotwiczny.
Z tarczą w nocy świecącą złr. 970. 

hylko złr. 3 — kosztuje prawdziwy niklowy męski zegarek 
remontoar.

Tylko złr. 5‘— kosztuje przez c. k urząd cechowany 
prawuziwy srebrny męski zegarek remontoar.

Tylko złr. 7 — kosztuje podwójnie kryty prawdziwy srebrny 
kotwicowy męski zegarek Savonette, przez ces. król. urząd 
cechowany, o 3 barnzo mocnyoh srebrnych kozła h ze złotą 

koroną i z prawdziwem niklowem wnętrzem kotwicznem. 
Tylko zlr. 8 75 kosztuje ten prawdziwy brylantowy pierścień. 
Pierścień ten jest z prawdziwego 14 Karat 
złota, przez o. k. urząd cechowany, z praw- i 
dziwemi bryi intami. — Brylantów nie trzeba 
brać za prawdziwe o wiele tańsze dyamenty.

Za każdy zegarek daje się kilkoletnie istotne poręczenie. — Wysyłka tylko za zaliczką. — 
Niestosowne wymienia się Lub zwraca pieniądze. 497 3 10

lllustrowane cenniki zegarków, łańcuszków i pierścieni za darmo I opłatnie. 
J ó z e f  S p l e r l u g  w  W iedn iu ,  I., Pestgasse Ar, S/E.
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Nakładem Wydawnictwa . N o w e j  
R e f o r m y 11 wyszły i są do nabycia 
w księgarni O. Gebethnera 
ł Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra­

cji „]% owej Reformy* ■
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sery a VI Li.
Odbitka z „Nowej Reform y, obej­
mująca 182 stron druku in 8-vo. 

C ena 8 0  ct.
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Ugoda polsko-rosyjska 
w Świetle prawdy,

odbitka „Listów z W arszawy", za­
mieszczanych w „Nowej Reformie11, 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

ListyzzaUoni rosyjskiego
Merya IX.

Odbitka szeregu korespondenoyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie14 — o sto­
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

8vo. — Cena 80  ct. 37

Oouooooooooooiooooiooooooooooo
Z Lrukarm Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsld


